Cena 5 zł. 


Dnia 30 września br. na 


powróci 
stałe do kraju słynny uczony, jeden 
z nmajwybitniejszych w świecie teore- 


tyków w dziedzinie fizyki matema- 
tycznej i matematyki stosowanej — 
prof. Leopold Infeld. 
Na zdjęciu — powitanie prof. Infełda 
na lotnisku w Warszawie. 


Wycieczka robatnków. “GR 
wyviechała do ZSRR 


WARSZAWA. — 3 bm. w godzi- 
nachi rannych wyjechała do Zw. Ra 
dzie ckiego 100-osobowa wycieczka ro 
koników rolnych — pźodowników 
gracy, która w czasie -tygodniowe 
g pobytu w ZSRR ząpozna się z 9- 
śagnięciami i doświśdczeniami ta- 


— — ——— 


opisa pozioma ana rea" IW V rocznicę 


R 


ŚRODA 


Debata w komis} politycznej ONZ 


Jak 


przywrócić 


pokój 


na Korei 


Minister Wyszyński zapowiada złożenie wnio- 


sku w 


NOWY JORK. 


dzenia Narodów Zjednoczonych wznowiono dyskusję 


— W poniedziałek w komisji politycznej Zgroma- 


nad rezolucją 8 


państw, mającą na celu przyczynić się do tzw. uregulowania wojny w 
Korei, na warunkach podyktowanych przez inierwentów amerykańskich. 


Pierwszy zabrał głos przewodni- 
|czacy delegacji radzieckiej — Wy- 
szyński, który zdemaskował jako u- 
myślne wypaczanie faktów oświad- 
czenie delegata amerykańskiego Au 
stina, który w dniu 30 września u- 
siłował zrzucić na Związek Radziec- 
ki odpowiedzialność za wydarzenia 
w Korei, 

Austin i ws półautorzy rezolucji 8 
państw twierdzą, że chodzi im o zje 
dnoczoną, niezależną i demokraty- 
czną Korce. Jednakże rezolucja prze 
widuje ustanowienie w Korei odpo- 
więdniećgo reżimu po przeprowadze- 
niu konsultacji ze zjednóczonym do 
wództwem, co oznacza po prostu wy 
konanie rozkazów dowództwa. 

Wyszyński wskazał na terror sto- 
sowany przez klikę Li Syn-mana wo 
bec elementów ` demokratycznych 
podczas wyborów w Korei południo 


dzieckich państwowyćh gospodarstw |wej w 1950 r. z pogwałceniem wszy 


rątnych. 

wycieczkę prowadęi wicenrin. Rol 
mictwa i Reform Rqinych ob. Tka- 
CZY 


stkich podstawowych zasad démo- 
kratycznych i oświadczył, że w wa- 
runkach panującego wówczas terro- 


ru, wolne wybory były niemożliwe, i 


L. Korabięinikawa do polskich towarzyszy 


socjalistyczne budownictwo! 


wyzwola nowe twórcze siły w ludziach radzieckich 


WARSZAWA — W 
obrad I ogóluopolskiej korespondencyj 
nej narady korabielnikowców, toczącej 
się na łamach „Sztandaru Młodych“, za 
brała głos inicjatorka kompleksowej osz 
czędności — brysadzistka moskiewskiej 
fabryki obuwia „„.Komuna Paryska* 
Lidia Korabielnikowa, 

Dzieląc się swymi doświadczeniami 
Korabielnikowa oświadczyła m. in.: 
„Kompleksową oszczędność materiału o0- 
trzymujemy przede wszystkim w wyni- 
ku dokładnej znajomości procesów pro 
dukeji. Zorganizowahómy w naszej bry 
gadzie tzw. samokontrolę. Polega ona 
na tym, że robotnicy kontrolują jeden 
drugiego, sprawdzają jak wykonana jest 
produkcja poszczególnych operacji i czy 
nie ma braków, 

Socjalistyczne budownictwo — wielka 
idea Lenina-Stalina — wyzwala w lu- 
dziach radzieckich wciąż nowe twórcze 


Brmia Ludowa 


powstrzymała ofensywę 
wojsk amerykańskich 


PEKIN. — We wtorkowym komu 
nikacie wieSzornym dowództwo na- 


czelne koreańskiej Armii Ludowej 
podało, że, jednostki Armii Ludo- 


wej prowadziły na wszystkich fron 


tach zaciekłe walki z nacierającym 
nieprzyjacielem 
W rejonie Seulu jednostki Armii 


Ludowej pawstrzymały ofensywę 
nieprzyjaciela, który usiłował przer 
wać linie obronne Armii Ludowej i 
zadały mu duże straty. 


[Kto zdobył | 


nagrody „Expressu“? 
Wyniki 
„Konkursu szkolnego” 


— p?trz strona 4-ta 


szesnastym dniu | siły — oświadczyła dalej Korabielniko- 
wa. — Pracujemy dla siebie, dla swoje |' 
go, socjalistycznego państwa — a nie 


dła kapitalistów. Dlatego człowiek radzie 
cki stara się pomnożyć bogactwo swojej 
ukochanej ojczyzny“, 


Polityką terroru stosowana przez Li 
Syn-mana wywołała oczywiście po- 
wszechne niezadowolenie narodu. 
Wyszyński wskazał dalej, że ko- 
misją ONZ przyznała, iż 70 proc. kan 
dydatów lisynmanowskich doznało 
porażki w wyborach 1950 r. mimo 
masowych aresztowań i terroru, 
Następnie Wyszyński oświadczył, 
że twierdzenie Austina, iż 38 równo 
leżnik jest tylko fikcją i że nic on 
nie dzieli, — stanowi milczące przy 


— Obrońcy pokoju 
obradują 


w całym kraju — 


| | WARSZAWA. — Jak już dono 
| sitłłśmy 1 bm, odbyły się w wie 
| Ilu województwach konferencje 
| obrońców pokoju. Były one po- 


wypływających z uchwał Polskie 
go Kongresu Pokoju oraz wybo 
rom nowych komitetów. 


| tym dniu rocznicą proklamow: 
nia Chińskiej Republiki Ludo- 
wej zebrani na konferencjach 
manifestowałi swe uczucia bra- 
terskiej przyjaźni dla bohater- 
skiego narodu chińskiego. 

Konferencje obrońców pokoju 
oiłbyły się dotychczas w War- 
szawie, Łodzi, Szezecinie, Byd- 
goszczy i Lublinie. 


sprawie uregulowania konfliktu 


znanie braku istnienia granicy mię 
dzynarodowej. 

Jeśli nie'ma międzynarodowej gra 
nicy — powiedział Wyszyński — to 
w jaki sposób można powoływać się 
na Kartę Narodów Zjednoczonych, 
by usprawiedłiwić ingerencję w wal 
kę między dwiema częściami jedne 
go kraju. 

W konkluzji Wyszyński stwier 
dził, że delegacja radziecka bę- 
dzie głosowała przeciwko rezolu- 
cji 8 państw będącej absolutnie 
nie do przyjęcia. Delegacja ra- 
dziecka przedstawi własną rezo- 
lucję, a może być łącznie z inny- 
mi delegacjami. 

Wyszyński dodał, że delegacja ra 
dziecka przedstawi także rezolucję, 
proponującą, by Zgromadzenie Na- 
rodów Zjednoczonych zaleciło poło- 
żenie kresu naruszaniom %konwen- 
cji haskiej znajdującym swój wy 
raz w okrutnym  bómbardowaniu 
otwartych miast. 

Wyszyński oświadczył, że delega- 
cja radziecka będzie się domagała 
rozwiązania koreańskiej komisji 
ONZ, ponieważ komisja ta nie wy- 
konała swych obowiązków i pogwał 
ciłą Kartę Narodów Zjednoczonych. 


powstania 


FZZ 


Z okazji V rocznicy powstania 
Światowej Federacji Związków Zawo 
dowych radziecki dziennik „Trud“ 
zamieścił artykuł przewodniczącego 
ŚFZZ, Giuseppe di Vittorio. 

Poniżej podajemy fragmenty tego 
artykułu. 

Światowa Federacja Związków Zawo- 
dowych powstała w chwili, gdy rozpo- 
czął się nowy historyczny etap rozwoju 
społeczeństwa. Było to w r. 1945, wkrót 
ce po zakończeniu II wojny światowej, 
której wynikiem było ostateczne rozgra 
mienie hitlerowskich Niemiec i mili- 
tarystycznej Japonii. Decydująca rola 
Związku Radzieckiego w. rozgromieniu 
faszyzmu, ogromne sukcesy budownictwa 
socjalistycznego w ZSRR oraz powsta- 
nie państw demokracji ludowej w kra- 
jach wyzwolonych przez zwycięską Ar- 
mię Radziecką — wszystko to spowodo 
wato zasadnicze zmiany w sytuacji mię- 
dzynarodwej. Układ sił na arenie świato 
wej uległ radykalnej zmianie na korzyść 
klasy robotniczej i uciemiężonych naro- 
dów. 

Światowa Federacja Związków Zawo- 
dowych powstała dla zaspokojenia pod 
stawowych żądań mas pracujących całe 
go świata, 

Pomimo istniejących jeszcze w pracy 
federacji dość znacznych niedociągnięć, 
które winny być usunięte, nie zawiodła 
ona pokładanego w niej przez wieęlomi 
lionowe masy zaufania: jest ona ucieleś 
nieniem jedności zrzeszonych w związ 
kach zawodowych mas pracujących jest 
trybuną ich żądań, ich wałki i między 
narodowej solidarności. 

Pomimo jawnej zdrady ze strony re- 
akcyjnych przywódców związków zat00= 
dowych w USA i Anglii, Światowa Fede 
racja Związków Zawodowych rozwija 
się i krzepnie z każdym dniem, Należą 
do niej związki zawodowe 56 krajów, re 
prezentujące ponad 78 milionów zorga 
nizowanych robotników i urzędników. 

W'itając piątą rocznicę istnienia Świa 
towej Federacji, uświadomieni robotnicy 
wszystkich krajów raz jeszcze potwierdza 
ją swe zobowiązanie — ofiarnie, nie 
szczędząc sił, walczyć wraz z całą postę 
pową ludzkością przeciw  podżegaczom 
wojennym, by obronić pokój i bezpie- 
czeństwo narodów, 


Obrońcy pokoju na całym świecie 


rzeciwytaw.ają 


(ię podżega(zom 


Komunikat Komitetu Organizacyjnego II Świat. 
Kongresu Pokoju 


PRAGA — Komitet Organiza 
cyjny H Światowego Kongresu Po- 
koja w wydanym komunikacie pro- 
testuje przeciwko decyzji władz bry 
tyjskich, zabraniającej sekretarzowi 


Górnicy Śląska 


zwiększą wydobycie węgla 


Narasta fala zobowiązań na cześć 33 rocznicy Rewolucji Październikowej 


KATOWICE. 


— W licznych kopalniach górnicy, 


dokumentując 


swą radość z wprowadzenia nowego systemu norm i płac, występują z 
nowymi zobowiązaniami produkcyjnymi i włączają się masowo do czy- 
nu dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Socjalistycznej i II Światowe- 


go Kongresu Pokoju 


W kop. „Eminencja* 
ciu górników podjęło zobowiązanie 
zwiększenia wydajności pracy i za- 
deklarowało przekroczenie nowych 
norm o 15 — 35 proc. 

Składając zobowiązanie 
czenia nowej normy o 35 próc, rę- 
bacz przodowy Józef Kobyliński o- 
świadczył: „Stałym podnoszeniem 
wydajności pracy, nowymi tonami 
wydobytego węgła wykonamy Plan 
6-letni, szybciej zbnudujemy socja- 
lizm — ustrój dobrobytu i szczęścia 
mas pracujących. 

W kop. im. J. Stalina 18 górni- 
czych zespołów produkcyjnych po- 
stanowiło zrealizować swe zadania 
produkcyjne w 110 proc. M. in. zo- 
bowiązania w imieniu brygad pod- 
jęli przodujący brygadziści — Józef 
Szulc j Paweł Bugajski. 

Górnicy kop. „Sośnica“ już do go 
dziny 10 rano w poniedziałek złożyli 
160 zobowiązań, w których postana- 
wiają wysoko przekroczyć nowe nor 
my. M. in. rębacz chodnikowy. Józef 
Dobrowolski, zobowiązał się wyko- 
nać 200 proc. nowej normy. 

Na wtorek, dnia 3 bm. fala zobo- 
wiązań górników rozszerzyła się je- 
szcze bardziej. 

Czołowy górnik, rębacz chodniko- 
wy — Wiktor Markiewka, postano- 


przekTro- 


kilkudziesię | wił dla uczczenia rocznicy wielkie- 


go zwycięstwa Październikowego 
zrealizować normę produkcyjną w 
350 proc. 

Także z wielu innych kopalni na 
pływają meldunki o podjętych przez 
górników zobowiązaniach produkcyj 
nych dla uczczęnia wielkiej roczni- 


cy. 
* * * 


— Gormicy wykonali 
wrześniowy plan 


wydobycia węgla 


WARSZAWA. — We wrześniu 
br. przemysł węglowy wykonał 
plan wydobycia węgla w 100 
proc. Przeciętne wydobycie w 
dniu roboczym było o 17 tys. ton 
wyższe niż we wrześniu ub. r., 
zaś wydajność pracy na dniów- 
kę o 30 kg wyższa niż w sierp- 
niu rb. 

We wrześniu rb. najlepsze 
wyniki osiągnęły Zabrskie i Ryb 
nickie Zakłady Przemysłu Wę- 

| glowego. 


SZCZECIN. — 3.200.000 zł. przynie 
sie realizacją zobowiązań robotni- 
ków stoczni Szczecińskiej, którzy da 
konają dodatkowych remontów i 
konserwacji, przedterminowo prze- 
prowadzą instalację elektryczną na 
4 kutrach i skrócą montaż dźwigu 
wieżowego z 350 do 280 godzin itp. 


generalnemu Stałego - Komitetu O- 
brońców Pokoju Jean Laffittowi 0- 
raz członkom Komitetu Organizacyj 
nego II Światowego Kongresu Po- 
koju wstępu na terytorium Wielkiej 
Brytanii. 

Komitet Organizacyjny podkreśla 
wspaniałe przygotowanie do II Świa 
towego Kongresu Pokoju na całyra 
świecie 

Komitet postanowił kontynuować 
wysiłki w kierunku pokonania wszel 
kich trudności, jakie mogłyby wynik 
nąć w organizowaniu II Światowego 
Kongresu Pokoju w Wielkiej Bryta- 
ni w wyznaczonym terminie. 

Komitet Organizacyjny apełuje do 
wszystkich przyjaciół pokoju na ca- 
łym świecie, aby przeciwstawili się 
mniejszości, usiłującej wykorzystać 


napiętą sytuację międzynarodowa w 
celu stłumienia głosu narodów, 
„stępujących przeciwko wojnie. 


wy” 


Dnia 1 października br. z okazji Święta Narodowego Chińskiej Republi- 
ki Ludowej odbyło się przyjęcie w Ambasadzie Chińskiej w Warszawie. 


Na zdjęciu — Prezydent R. P. Bolesław Bierut. 
dorem chińskim. Peng Ming-szi i an:bhasadorem 


w rozmowie z ambas1 
ZSRR „Lebiediewem 


STR. 2 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


„Z coraz większą wiarą we własne siły 


obywaja nowe ZAWODU 


M 
«Bo 
LE. 


Powstają nowe zakłady pro- 
dukcyjne, rozbudowują się i po- 
większają fabryki już istnieją 
ce. Rozwijają się: przemysł, 
handel uspołeczniony, wymagą: 
jąc wciąż nowych rąk do pracy. 
Kim zapełnić nowe fabryczne 
hale, kogo postawić przy ma- 
szynach ? 

Taką wielką rezerwą no- 
wych, twórczych sił dla realizo- 
wania Planu są kobiety, W 
okresie 6-lecia, 1.230 tysięcy 
kobiet, dziś jeszcze niepracują- 
cych, włączy się do produkcji. 

W Polsce przedwrześniowej 
wśród ogółu pracujących kobiet 
— 46 proc. stanowiła służba 
domowa. Kobiety były przeważ- 
nie niewykwalifikowanymi pra* 
cownicami fizycznymi. W prze- 
myśle — a mieli my przecież 
wówczas 34 miliony ludności — 
pracowało zaledwie 160 tysięcy 
kobiet, przy czym praca ich by- 
ła często opłacana o połowę ni- 
żej, niż praca mężczyzn. Wy- 
zysk, nędza, bezrobocie towa: 
rzyszyły nieodłącznie polskiej 
kobiecie pracującej: 

Jak zły koszmar minęły tartti- 
te czasy. Dziś rośnie, kształtuje 
się nowy typ kobiety — współ- 
budowniczego Polski Ludowej, 
odpowiedzialnej za losy Pań- 
stwa. Udział kobiet pracują- 


i 


Redlizac ja Planu 6-letnie go, w okresie którego powięk- 
szy się pięciokrotnie nasza produkcja przemysłowa i pod- 


niesie dobrobyt oraz kultura szerokich 
ogromnego wzrostu zatrudnie nia. 


mas wymaga 
Wymaga wciągnięcia do 


pracy dla Państwa i społeczeństwa olbrzymich kadr robo- 
czych we wszystkich dziedzin ach. 


cych w zawodach nieprodukcyj- 
nych (służba domowa). spadł 
do 5 proc., natomiast podnosi 
się stale ilość kobiet zatrudnio- 
nych w podstawowych  gałę- 
ziach gospodarki narodowej, a 
więc przemyśle metalowym, 
górnictwie, hutnictwie, przemy- 
śle włókienniczym. Coraz wię- 
cej też kobiet obiera sobie no- 
we zawody, dotąd wyłącznie 
wykonywane przez mężczyzn, a 
więc tokarzy, elektromonterów, 
szkląarzy, murarzy, traktorzy- 
stów, motorniczych tramwajo- 
wych itp. 

Coraz śmielej, z coraz więk- 
szą wiarą we własne siły zdo- 
bywają kobiety nowe zawody, 
wysuwają się na czoło, jako 
przodownice pracy i racjonaliza 
torki. 

W ciągu bieżącego roku na 
kursach GUSZ przeszkolonych 
zostanie w różnych zawodach 
ponad 7 tysięcy kobiet, Rów- 
nież kolejnictwo nasze przystą- 
piło do systematycznego szkole- 
nia kobiet. Do końca bieżącego 


G-LETNIPLAN-ROZTWO-GOSPODARCZEGO 
„BUDOWY. PODSTAW SOCJALIZAKU w POLSCE 


A TNWESTYCJE 
"INA UPZĄDZENIA 
SOCJALNE 


I KULTURALNE 


roku będziemy już mieli nowy, 
trzytysięczny zastęp kobiet: 
maszynistów parowczowych, to 
rowych, dróżników, zawiadow* 
ców stacji, dyżurnych ruchu, 
rewizorów pociagów, kondukto- 
rów, magazynierów  handlo- 
wych, telegrafistek. 


Wzorem Warszawy, Łodzi, 
Wrocławia — gdzie MZK za- 
trudnia już 11 kobiet-motorni- 
czych i 850 konduktorek, wiele 
naszych miast przystąpiło do 
szkolenia kobiet na szoferów 


autobusowych i motorniczych 
tramwajowych. . 
Coraz szerzej rozwija się 


szkolenie kobiet w zawodach 
budowlanych. Na niektórych 
budowach pracują już całe bry- 
gady kobiece. W „Pafawagu', 
w stoczniach, w cukrowni w 
Zbiersku i wielu innych zakła- 
dach pracy pracują kobiety-spa 
wacze. Na pierwszy kurs spa- 
wania elektrotechnicznego zgło- 
na się we Wrocławiu 46 ko- 
iet. 


Zdobywająć coraz mocniejszą 
pozycję w produkcji, staje się 
jednocześnie polska kobieta co- 
raz bardziej świadomym, coraz 
aktywniejszym i bardziej twór- 
czym budowniczym nowej Pol- 
ski. Order Sztandaru Pracy 
zdobi wiele kobiet, wiele nosi 
zaszczytny , tytuł przódownie 
pracy, wysoko przekraczając 
ustalone normy. W „Pafawagu” 
brygadą kobieca, pracująca 
przy wiertarkach, wezwała do 
współzawodnictwa brygadę do- 
świadczonych wiertaczy i uzy- 
skała 237 proc. normy! 


Zobowiążującć się do podnie- 
sienia wydajności pracy dla 
uczczenią Polskiego Kongresu 
Pokoju, robotnica WSM 8, An- 
na Lehmann powiedziała: „Wal- 
czyć należy nam właśnie pracą, 


Wielka rezerwa Planu 6-letniego 


siłkiem, który zada cios impe- 
rialistom, dążącym do nowej 
wojny”. 


A przed kilku dniami Anna 
Lehmann rzuca w swym zakła- 
dzie pracy żądanie rewizji jej 
norm, Bo chce uczcić godnie 
Rewolucję Październikową., Re- 
wolucję, dzięki której możemy 

racować dlą samych siebie, 

udować ludową ojczyznę i 

piękne w niej życie, rewolucję, 
dzięki której kobiety radziec- 
kie uzyskały, pierwsze w świe- 
cie, całkowite i pełne wyzwole- 
nie. 

Zobowiązania przejścia na 
nowe normy rozbrzmiewają na 
setkach zebrań w zakładach pra 
cy całej Polski. Zobowiązania 
podejmowane są przez klasę ro- 
botnicza dla uczczenia Socjali: 
stycznej Rewolucji Październi- 
kowej i II Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju. 

A wśród tych głosów płyfią- 
cych z całej Polski coraz 
pewniej, coraz mocniej dźwię- 
czy głos tysięcy kobiet polskich, 
które aktywnie wkroczyły do 
produkcji, kobiet walczących 
pracą o pokój i socjalizm! * 

Bgr. 
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DANUTA S.: Należy zwrócić się do 
Urzędu Stanu Cywilnego, gdzie udzielą 
Pani wszelkich niezbędnych informacji 
w sprawie pożądanych dokumentów. 
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ZOFIA STRZEMIECZNA: Porozu. 
mieliśmy się w Pani sprawie z Wy- 
działem Oświaty przy Prezydium Ra- 
dy Narodowej. Liceum, dó którego 
Pani uczęszczą jest przeznaczone w 
zasadzie dla pracujących, wobec tego 
jednak, że choruie Pani na gruźlicę 
kręgosłupa, władze oświatowe biorą 
tego rodzaju wypadki pod uwagę. Po 
winna Pani złożyć zaświadczenie le- 
karskie do Wydziału Oświaty, a proś- 
ba Pani zostanie uwzględniona. Po- 
zdrawiamy Serdecznie, 

4 AE | 8— 

CZESŁAW RASIK — Ostrów Wlkp: 
W zwiążku z listem do „Naszych Rad” 
w sprawie choroby Pana synka — pro 
simy o dokładne podanie adresu, a 
postaramy się przyjść ż pomocą. 
Pozdławiamy Pana. 

w. € 

EDWARD REJŹLAR: Ża okres poby- 
tu w szpitalu w związku z nieszczęśli 
wym wypadkiem, w którym utracił 
Pań oko — przysługuje Panu zasiłek 
chorobowy. Asygnatę na zasiłek po- 
winien wystawić lekarz, który Pana 
leczył. Nie podaje Pan jednak w 
swoim liście, do kogo zwracał się Pam 
po asygnatę i kto orzekł, że zasiłek 
w tym wypadku nie przysługuje. P9 
otrzymaniu dokładnych danych zaim 
terweniujemy u właściwych wiad 
Nadmieniamy, że jeżeli był tö wypał 
dek drogowy, który wynikł z winy in/ 
nej osoby. może Pan wytoczyć pe 
wódżtwo cywilne, a ponadto, jeżei 
miało to miejsce podczas pełnieria 
obowiązków zawodowych — przysł/- 
guje Panu prawo zabiegania o rete 
wypadkową 2 Zakładzie i 
Społecznych. Oczekujemy dalszfch 
wiadomości. i 


Pomagamy budować Warszawę 


Łodzianie dla swej Stolicy 


zebroli we wrześniu ponad 42 miliony złotych 


Łodzianie przez cały rok dają dowo 
dy swej ofiarności na rzecz odbudo- 
wy Warszawy, Miniony wrzesień był 
jednak szczególnie pod tym względem 
obfity. Jak nas bowiem poinformo- 
wano, z Łodz; przesłano na SFOS jako 


„plon wrześniowy” pokaźną sumę po-. 


nad 42 milionów. złotych. 

Akcja zbiórek trwa w dalszym cią- 
gt, tak jak zawsze trwa w nas mi 
łość dla powstającej z gruzów nowej 
Warszawy. W najbliższych dniach 
rozprowadzi się po wszystkich do- 
mach łódzkich specjalne listy, na któ 
re łodzianie będą deklarowali dobro- 
wolne sumy. 


Hstach tych nie zczraknić ant jednego 
nazwiska. Każdy, komu droga jest 
nasza Stolica, będzie się chciał przy- 
czynić choćby najdrobniejszym dat- 
kiem do jej dalszej rozbudowy, 
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Wczoraj przewodniczący MRAN ob. 
Minor przyjął pięcioosobową delega- 
cję PSS-u, kłórą złożyła na jego ręca 
sumę 2.381.566 złotych, jako dar pra- 
cowników tej insty tuei na SFOS. 

e 


Koło ZMP przy I1 Państw. Gimn. i 
Licetm w Łodzi urządziło w dniu 
1 bm. zabawe, z której całkowity dö- 
chód w sumie 11.000 żł. przekazano 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
PRECZ A EE BM Z PEL R OWYMI PTZ M 


A Kardesz 


Podejrzliwość 


Grzegorz szedł sam przez życie — zara- 
biał na swoje utrzymanie, a jednocześnie 


kształcił się. Í sobie tylko zawdzięczał, 
że zdobył w Końcu upragniony dyplom 
inżyniera. 


Stale dotychczas zapracowany, nie miał 
w ogóle czasu, ani na życie towarzyskie, 
ani na flirty. Stefania była pierwszą 
kobietą, którą się zainteresował naprawdę. 
A że Wszystko w życiu traktował bardzo 
poważnie, wnet potem ożenił się z nią. 

Kilka miesięcy po ślubie, kiedy rozma- 
wiali na najbardziej intymne tematy, żo- 
na zapytała go znienacka: 

— Powiedz mi szczerze, czy kochałeś 
już kogoś przede mną? I czy miałeś u ko- 
biet dużo powodzenia. 

Słyszał, że kobiety lubią typy zdobyw- 
ców. Jakżeż więc mógł się przyznać przed 
nią, że w tej dziedzinie był zupełnym 
ignorantem? Czy stwierdzeniem tego fak- 
tu nie umniejszy swojej wartości w 
oczach żony? 

Przybrał więc bardzo dramatyczną po- 
stawę, skrzywił się boleśnie i szepnął. 

— Ach, kochana, po co to pytanie? Był 
okres, że byłem trochę lekkomyślny. 
Miałem też wtedy dużo powodzenia, ale 
tamte czasy należą już do przeszłości... 
Nie wskrzeszajmy złych cieniów przeszło- 
ści. 

W głębi serca uczuła Stefania pewne- 
go rodzaju satysfakcję, że ten „zdobyw- 
ca“ przeszedłszy obok wielu innych ko- 


biet, poważnie potraktował tylko ją. Ale 
równocześnie zaniepokoiła się. 

Owszem, była pewna, że mąż kocha ją 
szczerze. Czy jednak nie znudzi go kie- 
dyś monotonia spokojnego życia i czy — 
zgodnie z prawem, że natura ciągnie wil- 
ka do lasu — Grzegorz nie zatęskni zno- 
wu do bardziej różnorodnych wrażeń. 

Odtąd Stefania stała się w stosunku do 
swojego męża bardziej czujna, a nawet 
podejrzliwa. Ale Grzegorz ani myślał o 
przygodach. Kochał swoją żonę, swoją 
pracę, żył w błogim spokoju i nie dostrze 
gał skośnych spojrzeń uważnie śledzącej 
go Stefanii. 

Mijały miesiące miłej idylli, a Stefania 
mimo całej swojej gorliwości 
lazła najmniejszego nawet dowodu nie- 
wierności męża. 

— Czyżby maskował się aż tak spryt- 
nie? A, potwór jeden! — zaczęła się de- 
nerwować. 

W październiku mieszkająca w Piotr- 
kowie ciotka Stefanii zachorowała na gry 
pę i Stefania postanowiła ją odwiedzić. 

Nazajutrz po jej wyjeżdzie Grzegorz, 
chege się trochę rozerwać, poszedł na 
ostatni seans do kina. A podczas kiedy 
on w błogim spokoju przyglądał się prze- 
pływającym przez ekran obrazom, w 
mieszkaniu jego telefon  zaterkotał trzy 
tazy — o godzinie ósmej, dziewiątej i 
dziesiątej: to pani Stefania 
Piotrkowa, pragnąc skontrolować, co po- 
rabia jej mąż i czy jest w domu. 
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pracą wydajną, 


nie zna-- 


dzwoniła z- 


wspólnym Wy- 


Już nazajutrz (choć właściwie jej po-| 


Już dziś można mieć pewność, że na 


wczóraj na SFOS, (Ks) 


Wiktor wysłuchał go uważnie, namyślił 


byt u ciotki miał potrwać jeszcze parę | się, a potem powiedział wesoło. 


dni) zjawiła się z powrotem, a pierwsze 
jej pytanie było: 

— Co robiłeś w środę wieczorem? gdzie 
byłeś? 

— W kinie! — odparł krótko mąż. 

— Z kim? 

— Naturalnie że sam! — odparł takim 
głosem że zaniechała dalszego śledztwa. 

Parę dni potem, kiedy Grzegorz wró- 


„cił z pracy, żona gestem człowieka zamie- 


rzającego się sztyletem podała mu po- 
cztową kartkę, przedstawiającą jakiś sen- 
tymentalny pejzaż, pod nim zaś tych pa- 
rę słów: „Nie mogę zapomnieć o naszej 
onegdajszej, przemiłej środzie. Twoja K.“ 

Grzegorz oniemiał z przerażenia. Kto 
sobie mógł pozwolić na pódobny żart? 
I co teraz powie na to węsząca wszędzie 
zdradę Stefania? 

A Stefania miała oczy pełne łez i roz= 
paczy. 

— Bodaj bym się była nie urodziła! — 
mówiła szlochając. — Ach jakie to po- 
tworne, jakie straszne! 

Na próżno przysięgał Grzegorz, że w 
tę fatalną środę był w kinie sam jeden. 
Nie chciała mu uwierzyć, ale powtarzała 
wśród płaczu. 

— I tak odwzajemniłeś mi się za całą 
moją miłość!.. Za całe moje przywiąza- 
nie! 

Nazajutrz Grzegorz poszedł do prący 
zrozpaczony i złamany. Nie wiedząc, jak 
wybrnąć teraz z sytuacji, zwierzył się ze 
swoich kłopotów przed starym przyjacie- 
lem Wiktorem, prosząc go o ratunek i ra- 
de, 


— Wiem już jak to zrobimy! Po prostu 
przyjdę do was dziś wieczorem i spytam 
się: „No jak tam, Grzegorzu, otrzymałeś 
moją kartkę pocztową? No i co, udał się 
kawał?“ 

Tak, to był rzeczywiście świetny po- 
mysi! Grzegorz, wróciwszy do domu cze- 
kał niecierpliwie ma przyjęcie swojego 
przyjaciela. Wreszcie około szóstej zja- 
wił się oczekiwany, który, ledwie się 
przywitawszy, zawołał beztrosko. 

— No i jak tam, Grzegorzu? Czyś 
otrzymał wczoraj moją kartkę? A pani, 
pani Stefanio, dała się również nabrać? 

— Byłam naprawdę zdenerwowana, 
sądziłam bowiem, że odkrytka pochodzi 
od jakiejś kobiety — rzekła Stefania. 

Kiedy Wiktor pożegnał ich, Grzegorz 
uśmiechnął się wesoło. 

— Widziałem z góry, że to był żart, 
nie przypuszczałem jednak, że jego spraw 
cą był Wiktor. 

— Sądzisz może — krzyknęła ze zmie- 
nioną twarzą Stefania — że nie dorozu- 
miewam się, żeś poprosił swojego przy- 
jaciela, żeby przyznał się do autorstwa 
tego listu? 

— Ależ to nieprawda! Przysięgam ci! 

— Ach, przysięgasz w dodatku? Teraz 
dopiero widzę cię bez maski!.. Teraz też 
zrozumiałam, jaki z ciebie krętacz i 
łgarz!.. Ten list napisałam sama, żeby 
zdemaskować twoją obłudę... I oto prze- 
konałam się jaki jesteś naprawdę... Po- 
gardzam fobą!.. Jesteś oszust i kłamcal... 

I kto teraz przkona upartą panią Stefa- 
nię, że jednak się myli? 
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KOLEDZY: — Chodź ż nami! 

HIPEK: — Kiej idę do pracy! 

KOLEDZY: — Praca nie 
ucieknie, a zabawisz się... 


laraz przyjdzie żona... 


Postatowiłem zjeść obiad w „Hal- 
ce”, czyli w tzw, „Zakładzie Zbioro- 
wego Żywienia Nr. 20”. Ludzi zebra- 
ło się rzeczywiście dużo. Padobnie 
jak Ja, również chcieli się zbłorowo 
pożywłć, 

Gdy fedna. „zmiana” stolika skoń- 
czyła deser, mogłem z kolei ja zająć 
miejsce. Równocześnie ze mną uczy- 
nit to jakiś obywatel. Z tą tylko róż- 
nicą, Że zajął dwa krzesła. Na jednym 
gam usładł, a na drugim położył 
teczkę, è 2 

— Żajęte! — głosił każdemu, kto 
tylko pytał czy może się przysiąść. — 
Żona zaraz przyjdzie ... 

Tymczasem po 20 minutach przynie= 
siono zupę. A na krześle obok mnie 
w dalszym siągu leżała teczka. Wo- 
kół stolika natomiast gromadziło się 
coraz więcej osób. 

Po dalszych 20 minutach otrzyma- 
łem drugie danie. Teczka leżała w 
delszym ciąqu, a żonusłą obywatela 
Jakoś nie przychodziła, Nie widziałem 
jej również, gdy już kończyłem de- 
SET... 

Nie wiem nawet, czy w ogóle = 


pone 


szła. Wiem tylko, że w czasie wzmo- 
żoneqo ruchu jedno miejsce było nie 
wykorzystane, 

Czy tlak być powinno? Zarówno 
obywatel i jemu podobni goście oraz 
personel „Zakładu Żhiorowego Żywie 
nia Nr. 20" niechaj wezmą tó pytanie 


pod rozwagę... (se) 


zając, 


MA 


BAR 


T. 


M; 


HIPEK: — O nie! Na wódkę nie pój- 
dę! Postanowiłem nie pić! 
KOLEDZY: — Ale raz jeden z przy- 


nie 
jactółmi wypijesz! 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Kostka wypiera „kocie łby” 


Na 12 klm. ulic | 


WICEK: — Gdzie ten Hipek? Cała ro- 
bota na nas się zwaliła. 

WACEK: — Jeszcze dotąd go nie ma! 
Zachorował, czy co?... 


prowadzone będą w przyszłym roku roboty drogowe 
Skończymy budowę arterii wylotowej, wydłużymy Trasę P-P 


Z róku na rok roboty drogowe w Łodzi osiągają coraz wyższy 
stopień nasilenia, Co roku przybywa miastu szereg nowych ar- 
terii komunikacyjnych, a zestarych ulic znikają tradycyjne 


dla Łodzi „kocie łby". 


` 


Przyszły sezon będzie najbogatszy pod tym względem ze wszy 
stkich dotychczasowych. Przewidziane na rok następny roboty 
dotyczą zarówno arterii wylotowych, jak i szeregu ulic w śród 


mieściu. 


Zapoczątkowana w rb. budowa 
arterii wylotowej na Warszawę 
będzie ostatecznie ukończona. Na 
całym odcinku tej trasy, tj. od 
Wojska Polskiego do Narutowi- 
cza ułoży się drugą jezdnię, cho- 
dniki, ścieżki rowerowe, założy 
instalacje elektryczne oraz wybu 
duje wydzielone torowisko pod 
przyszłą linię tramwajową. 

Na Zgierskiej między granicą 
miasta a Jesionową położy się kos 
stkę granitową. Jest to tylko zapo 
czątkowanie gruntownej przebu- 
dowy Zgierskiej, która co roku 


Tapczan, stół, 3-drzwiowa szafa 


Popularne ko 


mplety mebli 


sprowadza CHPD dla świata pracy 


Często słyszało się skargi, że 
w sklepach Centrali Handiowej 
Przemysłu Drzewnego nie ma 
dostatecznej ilości tanich, prak- 
tycznych mebli, dostępnych dla 
szerokich rzesz pracujących. 

Biorąc to pod uwagę CHPD 
zamówiła ostatnio znaczną ilość 
kompletów pokojowych tzw. po- 

larnyuchh W skład takiego 
kompletu wchodzi: tapczan 


dwweżęściowy, stół kwadratowy 


Deszcz pada i pada, Pan Bąbeiek 
wraca da domu z jakiejś bumblerki 
Chce wejść do swego mieszkania, ate 
nie może przedostać się przez drzwi 
Przeszkadza mu otwarty parasol. 

— Nie ro.. zumiem., — zastana 
wia się pan Bąbelek. — Przecież wie 
czorem wychodziłem również z para 
som, a jednak przeszedłem prze 
drzwi swobodnie... 

= m = 

Spóźniony pasażer zwraca się tlo za- 
wiadowcy kolejowego. 

— Przepraszam, kiedy odchodzi na- 
stępny pociąg? 

— O dwinasłej... 

— Co?,,, Przedtem nie ma żadnego 
pociągu?... 

— Nie, proszę pana... Przed „na- 
stępnym' nigdy nie puszczamy ža- 
dnezo pociagu .,, 


rozswwany, krzesła ti trzy- 
drzwiowa szafa. Nabychminst 
po ustaleniu, cen meble te ukażą 
sie w sprzedaży. k 

Poza tym w czwartym kwar- 
tale br. sprzedawane będą salo- 


niki po 182 tys. za komplet 
oraz orzechowe szafy dwu- 
drzwiowe w cenie 34.650 zł. 
sztuka. i 


Wszystkie meble można bę- 
dzie nabywać na dogodnych wa- 
runkach na raty. 

Ponieważ wiele rodzin nie 
zdążyło sobie jeszcze skomple- 
tować umeblowania, napewno 
nowe gatunki mebli CHPD bẹ- 
dą się cieszyły dużym powodze- 
niem. (i) 


Muszą lepiej pracować 


Komitety domowe 
dzielą się swymi 
doświadczeniami 


Dzielnicowa Rada Narodowa Łódż- 
Śródmiescie organizuje 5 bm. pierw- 
sze zebranie podległych jej administra 
cyjnie komitetów domowych. 


W zebraniu tym wezmą udział człon | k 


kowie 15 najbardziej aktywnych ko- 
mitetów, którzy zapoznają pozosta- 
łych uczestników konferencji że swy 
mi doświadczeniami i osiągnięciami, 
Zebranie to ma na celu zaktywizo- 
wanie słabo do tej pory pracujących 
komitetów. [hki 


otrzyma pewien odcinek nawierz- 
chni szlachetnej. 

Inny charakter będą miały pra 
ce na Rzeówskiej vized Kurgza- 
kami. W miejscu tym znajduje 
się podwójny zakręt, który był 
już, szczególnie w zimie, powo- 
dem niejednego wypadku samo- 
chodowego. Niebezpieczny odci- 
nek będzie w przyszłym roku 
„wyprostowany. 


Wiele zmieni się również w 
1951 roku w samym śródmieściu. 
Na pierwszy plan wysuwa się tu 
taj kontynuowanie budowy Trasy 
P — P. Na odcinku Stodolnianej 
od Ogrodowej do Podrzecznej 
otrzyma ona dwie jednokierun- 
kowe jezdnie, a na Zachodniej 
między Ogrodową i Obrońców 


się Aleje Kościuszki od Zamen- 
hofa do Legionów. 

Bardzo korzystne dla komuni- 
kacji w Łodzi będzie także prze- 
bicie ułicy Bandurskiego od Łą- 
kowej aż do Dworca Kaliskiego, 
brak którego daje się obecnie tak 
bardzo we znaki. 

Jeszcze usilniej niż w latach 
ubiegłych będzie się likwidować 
w mieście stare zabruki z kamie- 
nia polnego. Kostkę otrzymają 
m. in. ulice: Andrzeja na odcinku 
od Gdańskiej do Kościuszki, Gdań 
ska od Andrzeja do Kopernika, 
Sienkiewicza od Świętokrzyskiej 
do Roosvelta, Kilińskiego od Ka- 
miennej do Daszyńskiego itd. 

W sumie roboty te obejmą oko- 
ło 12 kim ulic, przy czym na wy- 
posażenie ich w nawierzchnię 
szlachetną zużyje się ponad 50 
tysięcy ton kostki. 

Gdy weźmiemy pod uwagę na- 
sze zdolności wykonawcze oraz 
sprzęt mechaniczny — będzie to 
praca o olbrzymich rozmiarach. 
Zbyteczne będą wszelkie komen- 
tarze, gdy dowiemy się, że przed 
wojenne władze miejskie zdolne 
były objąć robotami drogowymi 


Stalingradu — jedną jezdnię. Z | maksimum 3 klm ulic rocznie, 


drugiej strony trasy przebuduje 


(kł) 


STR. $ 


KELNER: — Panowie już wychodzął 
A rachuneczek? 

KOLEDZY: — Śpieszy nam się bardzoł 
Ale kolega zapłaci... 


Radio dla szkół 


Dnia 1 października br. w I Tygodniu 

Rudlofonizacji Kraju nowa szkola 

TPD przy ul. Kopernika została cal- 
kowicie zradlofonizowana. 


"| Na zdj. Zofia Kowalska z klasy VII b, 


w imieniu dzieci szkolnych dziękuje 
przez mikrofon za założenie radio- 
węzła w szkole. 


Jeden gatunek świeżych jaj 


w sklepach uspołecznionych 


Od poniedziałku w łódzkich skle- 
pach handlu uspołecznionego, a więc 
MHD, PSS, PDT oraz CSMI znajduje 
się tylko jeden gatunek świeżych jaj. 

Jaja bez względu na rodzaj i barwę 
stempla sprzedawane są po 26 zł 
sztuka. 


Myjcie ręce przed jedzeniem! 


Jak unik 


4 


nąc 


tyfusu 


Wskazania, których należy bezwzględnie przestrzegać 


W miesiącach jesiennych 
wzrasta zazwyczaj liczba zacho- 
rowań na dur brzuszny, Nie 
zawadzi więc przypomnieć, jak 
należy prones , aby uniknąć 
tej ciężkiej choroby. 

Zarazki duru brzusznego 
znajdują się w wielkich ilo- 
ściach w kale i moczu chorego 
na durśbrzuszny. Zarazki te 
mogą różnymi drogami przedo- 
stać się z kału i moczu do wo- 
dy, mleka lub innych pokar- 
mów. Jeżeli taki zakażony na- 
pój lub pokarm dostanie się do 
orgańizmu przez usta człowieka 
zdrowego, to następuje zakaże- 
nie i zachorowanie na dur 
brzuszny. 

W jaki sposób zarazki te mo- 
gą zanieczyścić wodę lub po- 
army? 

Przede wszystkim przez bez- 
pośredni kontakt z chorym. Do- 
tykając produktów spożywczych 
brudnymi rękoma możemy je 
zanieczyścić zarazkami duru 
brzusznego, Słusznie też nazwa- 


no dur brzuszny chorobą brud 
nych rąk. Zarazki te mogą się 
dostać do studni, zwłaszcza je- 
żeli ustęp jest w pobliżu i po- 
siada dół nieszczelny. 

Często przenosicielką zaraz- 
ków jest mucha, która siada na 
nieczystościach w ustępie, a za 
chwilę popasa na chlebie, wpa- 
da do zupy lub tonie w mleku, 

Pamiętać również należy, że 
człowiek, który już przeszedł 
dur brzuszny może dłuższy czas 
nosić w sobie zarazki tej choro- 
by i wydalać z kałem i moczem 
wielkie ilości zarazków duru 
brzusznego. 

„Dlatego też, chcąc uniknąć 
ciężkiej choroby, musimy: 
yć ręce przed każdym je- 
dzeniem. 

Woede 4 mleko przed uży- 

ciem mrzegotować, gdyż 


przez gotowanie zabija się bak- 
terie duru brzusznego, W okre- 
sie epidemii nie należy spoży- 
wać mleka zsiadłeao. aduż mo- 


że ono również zawierać zwraz- 
ki duru brzusznego, 

Chronić wszelkie produlty 

przed muchami. 

woce przed. spożyciem nd- 

leży dokładnie oomyć czy- 
stą wodą lub je obrać. 

Zmakomitym środkiem zapo- 
biegawczym są szczepienia prze- 
ciw durowi brzusznemu, które 
chronią organizm  człowieką 
przed zarazkami tej choroby. 

Najważniejszym środkiem, zą 
pobiegającym szerzeniu się cho 
roby, jest szybkie izolowanie 
chorych od.zdrowego otoczenia. 
Jeśli zachodzi podejrzenie choro 
by, należy natychmiast zawiado 
mić władze sanitarne, które cho 
remu zapewnią ‘fachową i tros, 
kliwą opiekę lekarską, zaś 
zdrowe otoczenie zabezpieczą 
przed zarażeniem się. 

Zatajenie choroby i próby 
leczenia jej w domu stanowia 
ogromne niebezpieczeństwo tak 
dla chorego, jak i jego otocze 
nia. ; dr. M. 


STR. 4 


„Nauka — droga do socjalizmu" 


Kto zdobył nagri 


Po odbiór można sie zgłaszać od poniedziałku 


Rozwiązanie naszego konkursu 
brzmi: „Nauka — droga do socja- 
lizmu*. Odpowiedzi otrzymaliśmy 
wiele i wszystkie były trafne. Pe 
wien kłopot mieli czytelnicy tylko 
z rysunkiem przedstawiającym 
aktora — nie wiedzieli jak napi- 
sać „aktor“, czy „artysta“. Ale 
za dobre uznaliśmy obydwie od- 
powiedzi, 

Jury redakcyjne zebrało się 
wczoraj, aby rozdzielić nagrody. 
Ponieważ jednak trafnych roz- 
wiązań było bez porównania wię 
cej niż przyznanych premii — zde 
cydowało losowanie. 

A los, jak to los, spłatał figla: 
męski rower wygrała dziewczyn- 
ka, damkę zaš — chłopiec. Jury 
postanowiło jednak zamienić ro- 
wery, więc każdy znajdzie wła- 
ściwego właściciela. 

Po nagrody można się zgłaszać 
w godzinach 10 — 13 i 16 —8 od 
poniedziałku, dnia 9 bm. Należy 
przedstawić jakiś dowód stwier- 
dzający tożsamość. Nagrody będą 
wydawane dzieciom, jednakże po 
żądane jest, aby byli przy tym 
obecni rodzice. 

Czytelnikom zamiejscowym na 
grody wyślemy pocztą. Jeżeli 
idzie o pantofle, które m. in. wy- 


Badania nad rybą 


$ 


W Państwowym Liceum Rybackim w 
Giżycku szkolą się nowe kadry fa- 
chowców w dziedzinie rybołówstwa 
i hodowli ryb. 
Na zdj.: Badanie zawartości przewodu 
pokarmowego ryby. 


grał czytelnik z prowincji prosi- 
my o nadesłanie nam pocztą nu- 
meru, żebyśmy wiedzieli jakie ku 
pić. 

A oto pelna lista nagród. 


Rower damski — 


Józefa Rózga, Łódz, Rzgowska 149 


Rower męski — 


Kazimierz Kok, Poznań, Łukasze- 
wicza 6 m. 25. p 


Pantofle — 


Ryszard Ziętek, Kraków — Azory, 
Stachiewicza 236. Jerzy Lubowiec 
ki, Łódź, Spacerowa 12 m. 3 


Mundurek szkolny — 


Paweł Marchewka, Łódź, Banko- 
wa 17 m. 2 ? 


Teczki — 


Jerzy Krygier, Konstantynów, Że 
romskiego 27 

Zenona Kapka, Łódz, Granitowa 
27. Andrzej Sidwoxrski, Gdańsk- 
Wrzeszcz, Roosvelta 12 m. 8. Wale 
ria Zając, Wrocław, Norwida 28 
m. 6. Krysia Węgielewska, Łódź, 
Żeromskiego 4 m. 17. 


Po komplecie 
przyborów szkolnych — 


Jerzy Niedźwiecki, Wałbrzych. AT- 
mił Czerwonej 68; Mieczysław Dryja, 
Radom, Struga 7 BI. 5 m 4; Jan Pa- 
włowski, Łódź, Marynarska 44 m, 4; 
Stanisław Majchrzak, Koszalin, ul. 
Zwyciestwa 174 m. 6; Jerzy Karpiń- 
ski, Łódź, Nawrot 29; Elżbieta Szymań 
ska, Łódź, Kilińskiego 30-28, Włady- 
sław Grundman. Łódź, Pogonowskiego 
78-1; Urszula Chałaj, Kalisz, Kazi- 
mierżowska 2-5a; Fredek Bersztajn. 
Łódź, Dąbrowskiego 38-4, Wojciech 
Ciurapski, Łódź, Sucha 5 m, 54; Zofia 
Stomówna, Aleksandrów, Połudnowa 
22 m f; Janusz Kowalski, Kalisz, 
Chmielna 6-1, Stanisław Sławiński, 
Łódź, Piotrkowska 18 m, 38; Marek 
Szydłowski, Kraków, Starowiślna 16 
m. 5; Waldemar Ucholc, Opoczno, Pl. 
Kościuszki 7; Maria Kaczmarek, Łódź, 
Łagiewnicka 149; Ryszard Gościnie- 
wicz, Łódź, Próchnika 9 m, 5; Halszka 
Bisławska, Łódź, Przędzalniana 37; 
Jan Ulrich, Poznań, Calliera 16 m, 9; 
Krystyna Nawrocka, Katowice, 3 Ma 
ja 10 m. 2; Alojzy Rulczyk, Łódź, Li- 
manowskiego 146; Alicja Jakubowska, 
Pabianice, Kresowa 8 m. 5; Wanda 
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77. Tadeusz Kościuszko 


Objazdowa wystawa historyczna 


Tadeusz Kościuszko to nie tylko je 
den z największych polskich patrio- 
tów, to nie tylko zwycieski wódz spod 
Racławic, Kościuszko, o którym znany 
demokrata Jefferson powiedział kiedyś 


słusznie, że jest  „najezystszym synem 


Be PTZ ZZ lalinarad żę Wen. a „trx ARRAG ) 7 Jez 
Zwolińska, Łódz, Obr.. Stalingradu 41|36 m. i7a, Henryk Filipowicz Łódź, wolności* był bojownikiem, który wal 


m. 21; Barbara Błaszak, Poznań, Kau- 
taka 7 m. 7; Janusz Staroń, Chełm- 
Luoelski, Narutowicza 14 m. 11; Leszek 
Iwanowski, Łódź. Gdańska 65 m. 29; 
Wiesław Richter, Wrocław, Orzesz- 
kowej 40 m. 17; Antoni Kunicki, Łę- 
czyca, Gen, Sikorskiego 14; Henryk 
Powązka, Głuchołazy, Powstańców 
Śląskich 1; Maciej Rolirad, Łódź, Sy- 
rokoml; 7; Stefania Dąbrowska, Łódź, 
Przędzalniana 32; Irena Markowiak, 
Lubań Śłąski, Stalina 39; Jan Flor- 
czyk. Kraków, Ludwinowska 12 m. 7; 
Jan Gomulak, Łódź, Przyszkole 8; Wi 
told Terlecki, Chełm-Lub., Lwowska 
59a; Władysław Dutka, Wrocław, Kub 
kowa 36 m. 6; Danuta Bednarek, Łódź, 
Targowa 15 m. 49; Zygmunt Oder, Ra 
dom, Lubelska 143; Barbara Świerz- 
bińska, Aleksandrów, Daszyńskiego 
46, Zofia Smentek, Poznań, Łąkowa 
18 m. 15. 


Książki ilo czytania — 


Kazimiera Szlarska, Łódź, Kraszew= 
skiego 16; Jacek Górecki, Zielona Gó- 
ra, Stalina 1; Danuta Maciejewska, 
Łódź. Pl. Dąbrowskiego 1 m, 22; Te- 
resa Nykiel, Łódź, Saperów 3; Maria 
Wiśniewska, Wieluń, Łąkowa 9; Ma- 
tylda Florys, 
41; Maria Pliś, Łódź, Rzgowska 149; 
Zbigniew Filipkiewicz. Gdańsk-Letnie- 
wo, Rybitwy 6-2; Barbara Kuźnicka, 
Tychowo, Bowolicka 18; Anna Chę- 
siak, Łódź, Przędzalniana 175; Włady 
sław Kujawski, Działdowo, Zamkowa 
3 m. 10; Michał Czacki, Łódź, Nawrot 
30 m. 13; Irena Hoffman, Ostrów 
Wlkp. Partyzancka I m, 5; Aleksandra 
Binder, Czestochowa, Warszawska 38 
m. 2; Henryk Łabuć, Łódź, 22 Lipca 


Składowa 33; Marian Orzechowski, 
Łódź, Żelazną 17 m. 30; Jerzy Mą: 


czyński, Nosków nr. 48 p. Kalisz; 
Maria Pawłowska, Kłodawa, Dąbska 
13: Danita Sokołowska, Łódź, Obr. 


Stalingradu 28; Jan Krysiak, Łódź, 
Felsztyńskiego 29 m. 1; Jadwiga Kan- 
wiszer, Łódź, Mielczarskiego 17; Jerzy 
Polewski, Gliwice, Górnych Wałów 10; 
Krystyna Lubowiecka, Łódź, Wieniaw 
skiego 26; Halina Michalska, Bełcha- 
tów. Poprzeczna 14; Marian Schmidt, 
Poznań, Karwowskiego I m. 13%; Albi 
na Wtorkowska, Łódź, Wojska Pol- 
skiego 152; Pelagia Lasoniówna, Beł- 
chatów, ul t-go Maja 16; Daniela Ko 
ston, Łódź, Limanowskiego 45 m, 4; 
Halina Jankowska, Łódź. Sterknga 14 
m. 9; Kazimierz Koprowski. Łódź, Płac 
Zwycięstwa 12 m. 6; Wojciech Je- 
drzejczak, Konin, Kopernika 5; Ro- 
muald Bujnicki, Łódź. Malczewskiego 
34. 3; Zenon Jakubowski, Łódź, Czę- 
stochowska 10; Maria Jaskulska, Wie 
luń, Obr, Stalingradu; Wiesław Pie- 
cha, Łódź, Krzywa 4 m, 14; Zbianiew 
Kwapiszewski, Łódź, Południowa 20; 
Jan Jakubowski, Gidle, pow. Radom- 
sko; Jolanta Moryń, Radomsko, Bu- 
gaj 8; Andrzej Turała. Łódź, Kościusz 
ki 26 m. 18; Ewa Ruszkowska, Łódź, 


Łódź, Abramowskiego | 5trz. Kaniowskich 48 m. 13; Diler Bi- 


szow, Biskupiec, Leśna 9; Janina Pod- 
górniak. Jarosław, Lubelska 15; D£- 
niela Prelińska. Łódź, Więckowskie- 
go 24; Zygfryd Baranowski, Łódź, 
Piotrkowska 35 m. 24; Bołesław Sul, 
Munina Mała nr. 376, pow. Jarosław: 
Halina Jońska, Łódź, Bonifraterska 
11; Andrzej Kaczmarek, Łódź, Sa- 
nocka 6 m. 8; Jan Świst, Drawsko, Ra 
tuszowa 9; Krystyna Grześkiewićz. 
Łódź, Krasickiego 3 m, 11. 


Sytuacja doprawdy krytyczna 


Skad czerpać wodę? 


Musi się znaleźć rada na kłopoty miesz- 
kańców z ulicy Zgierskiej 


Lokatorzy przy ul. Zgierskiej g7, 19 
i 21 w liczbie około 300 osób, zna- 
leźli się w naprawdę krytycznym po- 
łożeniu, Chodzi o wodę, 

Wspólna studnia na posesji Nr. 17 
zepsuła się dwa lata temu. Ponie- 
waż nikt jej nie naprawił (i nie na- 
prawia do dzisiaj), pobierali wodę z 
Łagiewnickiej B, uiszczając odpowie- 
dnie opłaty. 

Jednakże ubiegłej soboty komitet 
domowy tej posesji zabronił im dal- 
szego korzystania ze studni, którą 
zamknięto na cztery spusty. Lokato- 
rzy wspomnianych trzech posesji 


zwrócii się o pomoc do Zarządu 
Nieruchomści. Ten odesłał ich do 
Wodociągów, gdzie z kolei powie- 
dziano im, że instytucja ta nie ma 
wpływu na decyzję komitetu do- 
mowego. 

Bliższe i dalsze posesje strzegą ba 
cznie swych studni. Zrozpaczeni loka 
torzy biegają więc po sąsiednich uli 
cach, by zaczerpnąć wiadro wody, 
jeśli nikt tego nie zauważy. 

Ale jak długo może trwać taki stan? 
Powinna się przecież znaleźć jakaś 
rada na ulżenie doli lokatorów z ulicy 
Zaierskiej! (bk) 
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czył nie tylko o wolność polityczną, ule 

i równość społeczną. 

Myśli i hasła twórcy niezapomniane- 
go „Uniwersułu Połanieckiego*  czasa- 
mi zbyt za jego czasów śmiałe i rewolu 
cyjne. doczekały się dzisiaj całkowitej 
realizacji, I dlatego sylwetka Tadeusza 
Kościuszki zamiast zacierać się z bie- 
| giem czasu staje się coraz bardziej wy- 
razistu, coraz nam bliższa. 

Związek Zawodowy Historyków Sztu 
kı i Kultury zorganizował  objazdową 
wystawę historyczną, której celem jest 
przypomnieć szerokim rzeszom życie i 
działalność tego wielkiego obrońcy lu- 
du, bohaterskiego Naczelnika Insurek= 
cji z roku 1794-go, który służył wolnoś- 
ci wszędzie tars, gdzie była onu zagro- 
żona, 

Na całość tej wystawy składają się 
między innymi obrazy batalistyczne 
twspółuczestnika powstania Michała Sta- 
chkowiczu oraz A. Orłowskiego, cenne li 
sty i raporty Naczelnika, rzadkie druki, 
mundury, broń z kościnszkowskiej epo- 
ki, ryciny i dokuntenty ziciązane z dzia 
łalnością społeczną Kościuszki, 

Interesujące są diorama, przedstawia- 
jące płastycznie atak: kosynierów w bi- 
iwie pod Racławicami, liczne podobizny 
Kościuszki, wykonane przez najrozma- 
itszych mistrzów polskich i zagranicze 
nych, co świadczy o wielkiej popular= 
ności, jaką cieszył się na całym świecie 
ten wielki bojownik o wolność, dalej 
przeróżne plansze, tablice podróży Koś- 
ciuszki itd. 


| 


Godna zwiedzenia wystawa tu ( Pawilon 
w parku Sienkiewicza) trwać będzie już 
tyłko przez kilka „dni, 

A. 


Zobowiązania chłopów 


ku czci rocznicy 


Wielkiej Rewolucji 


Chłopi z gromady Jeziorko i Wola 
Brzeźniewska w celu uczczenia rocz- 
nicy Rewolucj; Październikowej zobo- 
wiązał się wykonać do 25 paździer= 
nika br. dwa doprowadzalniki o łącz. 
nej długości 500 m bieżących. przez 
co nawodni się około 15 ha nieużyt- 
ków. 

Wielki ten obszar ziemi zamieni się 
w niedalekiej przyszłości w piękne 
pastwiska. 

Równocześnie chłopi tych gromad 
wzywają do podjęcia podobnego czy- 
nu gromady Feliksów, Rudę Jeżewską 
i Jeżew w pow. sieradzkim, (i) 


CIEMN 


Ale na całokształcie ich pożycia małżeń- 
skiego powstała pierwsza rysa, niby draś- 
nięcie, które zniszczyło idealną gładkość 
delikatnego szkła. Rysa ta nie była wiel- 
ka, ale niedługo potem przyjdzie inna, 
znacznie głębsza i ostrzejsza: i ona też za 
decyduje o tym, jak się następnie ułożą 
stosunki między Anną a Henrykiem Kar- 
wiczem. 


ROZDZIAŁ VI. 
KARWICZ BEZ MASKI 


Anna ukończyła swoją poranną toale- 
tę. 
Już ubrana podeszła do okna i spoj- 
rzała w ogród. 

Park stał zasypany śniegiem. Nisko wi 
siały chmury. Dzień zaczynał się bezsło- 
necznie — tak jak bezsłoneczne było te- 
raz życie Anny, która tęskniła nie wia- 
domo za czym i bała się przyznać sama 
przed sobą, że nie jest jednak zupełnie 
szczęśliwa. k 
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OŚCIACH 

— A może to wszystko dzieje się tylko 
dlatego, że nie mam w życiu żadnego ce- 
lu? I stąd to uczucie pustki, które rozra- 
sta się we mnie coraz bardziej i bardziej, 
jak zła chmura?... 

Z zadumy zbudził ją odgłos dzwonka 
telefonicznego. 

Dzwoniła pani Stamińska. Była jak za- 
wsze przy tej sposobności pełna słodyczy 
i nadmiernej traskliwości. Ton jej głosu 
przypominał aktorkę, zgrywającą się w 
jakiejś bardzo prowincjonalnej trupie. 

— No i jak tam się, kochana, czujesz 
pa tę dzisiejszą pogodę? Dobrze?.. To 
Świetnie! Bajecznie się z tego cieszę! Co 
robisz przed południem? Czy przyjdziesz 
może do Ziemiańskiej?... Ucieszę się szcze 
rze, jeśli cię znowu zobaczę, bo co tu taić, 
mocno stęskniłam się za tobą! 

Ale Anna jest dziś w takim nastroju, że 
nie ma zamiaru iść do kawiarni. Wykrę- 
ca się jakoś pod pretekstem, że musi iść 
do dentysty, obiecuje natomiast, że chęt- 
nie przyjdzie do Ziemiańskiej jutro przed 
obiadem. 

Tuż miała odłożyć słuchawkę, kiedy so 


bie nagle coś przypomniała. Powiedziała 
więc szybko: 

— Hallo, mamo!... A czy znalazła się 
moja papierośnica? 

Papierośnicę, o którą w tej chwili pyta 
Anna Karwiczowa, kupił jej Henryk w 
czasie podróży poślubnej w Wenecji... 
Było to srebrne cacko, dzieło rzemieślnika 
który biegły był we wszystkich tajnikach 
jubilerskiej sztuki włoskiej. Anna bardzo 
polubiła ten pełen finezji drobiazg i stale 
go przy sobie nosiła. 

Pewnego razu, kiedy bawiła u matki, 
pani Łucja, patrząc z zachwytem na to 
złotnicze arcydziełko, powiedziała błagal- 
nie: 

— Musisz koniecznie wyświadczyć mi 
przysługę, o którą cię poproszę... Dziś wie 
czorem wybieram się na urodziny do Wer 
nerowej. Nie stać mnie było na to, ażeby 
wystąpić w nowej sukni, więc, jako uzu- 
pełnienie mojej niekoniecznie atrakcyjnej 
toalety, chciałabym wziąć ze sobą tę pa- 
pierośnicę... Pożycz mi ją na dzisiejszy 
wieczór... 

Anna nie mogła jej wówczas odmówić. 
Lecz choć minęły od tego czasu trzy ty- 
godnie, na próżno czeka teraz na zwrot 
swojej ulubionej papierośnicy.. 

Pani Łucja znajduje tysiąc tłumaczeń. 
To zapomniała wziąć ją z sobą, to — mo- 
nitowana w dómu — nie wie chwilowo, 
gdzie się ona zarzuciła. Wreszcie przyzna 
la się, że papierośnica mogła zaginąć. 

Anna była szczerze zmartwiona. W głę 
bi duszy wciąż jeszcze wierzyła, że mo- 


że zagubiona pamiątka wróci do niej zno- 
wu. I teraz również — ponieważ za pier 
wszym razem matka widocznie nie dosły 
szała o co chodzi — stojąc przy aparacie 
powtarza: 

— Czy może przypadkiem znalazła się 
moja papierośnica? 

Głos pani Łucji jest pełen smutku i me- 
lancholii, kiedy odpowiada: 

— Niestety, Aniu, strasznie mi przykro 
ale wolę ci powiedzieć całą prawdę... Nie 
ma najmniejszych danych, aby ta papie- 
rośnica odnalazła się kiedykolwiek... Ko- 
munikuję ei to tym bardziej niechętnie, 
że znowu znalazłam się w tarapatach pie 
niężnych i zmuszona jestem apelować do 
twojego bajecznie dobrego serduszka! 

— Kiedy mówiłam ci już, mamo... — 
zaczyna wyræżnie niechętnie córka, ale 
pani Łucja przerywa jej z gwałtownym 
pośpiechem: 

— Wiem, co mi chcesz powiedzieć!... 
że niedawno pożygzyłam od ciebie ty- 
siąc dwieście złotych, a poprzednio rów- 
nież tysiąc... Że jest ci przykro okłamy- 
wać Henryka i wyciągać od niego pienią 
dze... Ale widzisz, to jest wręcz wyjąt- 
kowy wypadek... robię bajeczny interes... 
Brak mi ośmiuset złotych. Jeśli nie zdobę 
dę tej głupiej sumki, stracę dosłownie ty- 
siące! Dlatego, czy chcesz czy nie chcesz, 
musisz mnie ratować.. Więc co, Aniu? 
mogę liczyć na ciebie? 

— Postaram się... — odparła Anna i, 
nie słuchając podziękowań matki, odłoży 
ła słuchawkę. <D.c.n.) 
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„EXPRESS ILUST ROW ANY“ 


M EKRANE |lam, gdzie rodzą się kalosze 


Co za czasy! 


O roku ów! Kto cię widział w naszym 
A raju— — 

Pamiętny róku szabru, na każdym 

rozstaju... 

Dzisiaj łzą cię wspominam i serca 

goryczą, 

Gdy szaberek mt grozi srogiej kary 

biczem... 

Tak rozmyślał, trawestując słowa wie 
szcza — pan dozorca jednego z domów 
przy ulicy gen. Świerczewskiego, gdy 
śpiesznym krokiem opuszczał wczoraj 
podwoje Sądu Grodzkiego. 

Gorycz zalewała mu serce. I o co po 
szło? O głupi piecyk elektryczny... Ho, 
ho! Czy to takie drobiażgi kiedyś sza- 
browano? — snuł gorżkie myśli, I czy 
to komu wtedy głos z głowy spadł? A 
dzisiaj... O taki drobiazg do sądu tasz= 
czą. I jak błyskawicznie wszystko się 
odbyło:.. 

— Dlaczego oskarżony przywłaszczył 
sobie piecyk, podarowany przez wyjeżdża 
jącego lokatora innemu współlokatoro- 
wi? Dlaczego gdy nowonabywca okazał 
list o podarowaniua mu piecyka, oskar 
żony nie tylko nie chciał oddać mu je 
go własności, äle  nadomiar znieważył 
go słownie? 

Żywo brzmią w uszach dozorcy słowa 
sędziego. Gzy warto było kręcić? — snu 
je dalej smutne refleksje — kręciłem w 
dochodzeniu,  ktręciłem przed Sądem, 
aż ukręciłem na siebie bicz. 

Piecyk odebrano, a wzamian dano... 
10 miesięcy! I cóż z tego, że z zawiesze 
niem? Teraz tym bardziej muszę się 
trzymać... 

Co za czasy! (p) 


- NASZE NORMY SĄ NIE 


STR. 5 


ŻYCIOWE! 


Inicjatywa młodocianych robotnice Zjednoczenia Przemysłu 
Gumowego znalazła żywy oddźwięk wśród całej załogi 


Było jeszcze ciemno, gdy zapi- 
nając przed wyjściem do fabryki 
płaszcz wyjrzała przez okno. 

— Chyba i dziś zacznie padać 
tradycyjny „kapuśniaczek*, Jak 
to dobrze, że mam już ciepłe i 
nieprzemakalne  śniegowce 
uśmiechnęła się zadowolona. 

— Szkoda tylko, że dla mamy 
zabrakło — wtrąciła siostra. 

— No, ale przecież będą jesz- 
cz inne — odpowiedziała kieru- 
jąc się ku wyjściu. — Nasze fa- 
bryki pracują pełną parą i nie 
zasypiają gruszek w popiele... 
Będzie więc i mama miała swoje 
śniegowce! 

A tymczasem, o kilka czy kil- 
kanaście ulic dałej w fabryce 
Zjednoczonych Zakładów Przemy 
słu Gumowćgo, młodziutka robot 
nica szwalni — Kazia Nowicka 
mówiła do swych koleżanek: 

— Jak myślicie, uda nam się 
to, czy nie? Jestem pewna, że się 
uda! Nasże normy są nieżycio- 


Lekkomyślność przyczyną wypadku 


Żawisł nad 


przepaścią 


Grupa młodych norciarzy uratowała studenta łódzkiego 


W Tatrach wydarzył się ostatnio wy 
padek, który tylko dzięki odwadze 1 
ofiarności grupy młodych taterników 
nie zakończył się tragicznie. 

W czasie wspinaczki na Żleb Kul- 
czyckiego 21-letni student łódzki Bole 
sław Gosławski został trafiony w skroń 
kamieniem, strąconym przez idące przed 
nim dwie jego towarzyszki. Gosławski 


stracił przytomność i spadł z wyśokoki | 


ponad 25 metrów na wąski występ skal 
ny, zwisający nad _ kilkunastometrową 
przepaścią. 

Ponieważ Pogotowie Tatrzańskie za 
jęte było szukaniem innego taternika, 
do akcji ratowniczej zgłosiła się ochot 
nicza grupa młodych narciarzy pod prze 
wodnictwem Stanislawa Wawtytko. Po 
całonocnej akcji zniesiono nieprzytom- 
nego studenta na Halę Gąsienicowa, 
skąd zabrano go do Szpitała w Kuźni- 
cach, 

Wypadek spowodowała wyjątkowa 
lekkomyślność  nczestniczek wycieczki. 


Wiele młodzieży, mimó ostrzeżeń roz | 


Zgłaszajcie Się 
po dywidendę 
do sklepów PSS 


Powszechna Spółdzielnia Spożyw- 
ców w Łodzi przystępuje do wypłaty 
tzw. dywidendy, czyli zwrotów od za- 
kupów dokonywanych przez członków 
„Powszechnej' w 1949 r. 

Wypłata rozpoczyna się dziś, tj. w 
środę. Ażeby akcja przebiegła spra- 
wnie narazie dywidendę wypłaca 50 
sklepów PSS od Nr. 1 do 50, następne 
skłepy uczynią to później, 

Członkowie PSS zgłaszają się po 
dywidendę do tego sklepu, w którym 
złożyli swe kupony i na podstawie 
pokwitowań otrzymają przypadającą 
na nich część zysku. Równowartość 
pieniędzy wyda się im w produktach, 
jak: cukier, mąka, owoce, konserwy 
itp, — każdy ma prawo wybrać sobie 
co chce za wyjątkiem wódki i innych 
artykułów monopolowych. Ostatni 
termin odbierania zwrotów mija 14 
bm. 

Równocześnie w każdym sklepie 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
przyjmowane są zapisy nowych człon 
ków. 


Ulica Limanowskiego 


będzie zadrzewiona 


Wśród szeregu projektów, mają* 
cych na celu podniesienie estetyki 
i zdrowotności Bałut, przewidziano 
również zadrzewienie: ulic drzewa- 
mi i krzewami ozdobnymi. 

W sezonie jesiennym pierwszą 


ulicą. którą się zadrzewi będzie ul. 
Limanowskiego. 
kolej na dalsz” 


Po nięj przyjdzie 
t) 


plakatowanych po całym Zakopanem 
i w schroniskach, nadal szarżuje swoją 
„odwagą, narażając się miepotrzebnie 
na kalectwo, czy nawet śmierć. (b) 


we, czego najlepszym dowodem, 
że nasza sala wyrabia je każde- 
go miesiąca w 200 przeszło pro- 
centach, a ńiektóre z nas osiąga- 
ją nawet 300 proc. A poza tym 
na naszą produkcję czekają lu- 
dzie — nasze matki, ojcowie czy 
towarzysze pracy. Zbliża się zi- 
ma. Musimy wyprodukować jak 
najwięcej nowych par kaloszy, 
śniegowców, obuwia ochronne- 
go itp... Więc jak dziewczynki? 
Domagamy się rewizji starych 
norm — prawda?... - 

Tak się zaczęło, A w kilka dni 
potem projekt był już opracowa- 
ny. Podpisały się pod nim wszyst 
kie ze szwalni, a więc opróćz 
Nowickiej, Bartosik, Czajkow= 
ska, Kłos, Nieznajówna, Macie- 
jewska,  Grodzicka, Zielińska, 
Dziuda, Andzińska, Kępińska i 
Frąckiewicz. Mało tego. Wystą- 
pienie dziewcząt ze szwalni po- 
ruszyło całą fabrykę. 

— Jeżeli one mogą produko- 
wać więcej, to będziemy mogli 
chyba i my. A zresztą i tak sta- 
le przekraczamy normy! — mó- 
wili między sobą robotnicy. 

I chociaż projekt nie został 
jeszcze formalnie zatwierdzony; 
załoga rozpoczęła pracę już z 
myślą o nowych normach. 

Raz po raz do ogromnego wul- 
kanizacyjnego pieca wjeżdżają 
coraz to nowe wózki z połysku- 
jącymi lakierem _kaloszami i 


ZMł-owcy stają do współzawodnictwa 


Murarze ZMP-owcy zatrudnieni przy budowie dzielnicowego domu towaro- 
wego na Mariensztacie dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź. 
dziernikowej przystępują do współzawodnictwa o tytuł najlepszego mu- 
rarza w Polsce, — Na zdj: Zobowiązanie podpisują Zygmunt Leonarczyk, 
Mieczysław Zajer 1 Ryszard Ciepielewski. 


„wellingtonami*. Ani się można 
spostrzec jak z mieszanki kauczu 
ku, sody, kredy, kaolinu, bieli 
cynkowej i siarki powstaje ślicz- 
ny, damski śniegowiec! 

Zanim jednak trafi do rąk, a 
raczej na nogi szczęśliwej posia- 
daczki musi przewędrować nie- 
lada drogę... 

Wędrując kolejno przez wal- 
cownię, transporter kalandrowy, 
sale wykrojów itp. fazy produk= 
cyjne dostaje się na salę konfek- 
cyjną, gdzie następuje najcie- 
kawszy proces produkcji: mon- 
towanie. Tutaj, na sali konfek- 
cyjnej rej wodzą taśmy młodzie- 
żowe. Zaczyna się to tak: na jed- 
nym końcu bardzo długiego, 
przesuwającego się ruchem gą- 
siennicy stołu, leżą stosy po- 
szczególnych części śniegowca. 
Stopniowo, przechodząc różne fa- 
zy, przy pomocy kleju, kopyta i 
zręcznych dziewczęcych rąk do- 
cierają one do drugiego końca 
taśmy, w nowej już postaci go- 
towego bucika. Teraz trzeba 
tylko każdy taki kalosz czy śnie- 


gowiec sprawdzić, polakierować, 
a następnie poddać odpowiedniej 
temperaturze i ciśnieniu w piecu 
wulkanizacyjnym i.. śniegowiec 
jest gotów do użytku, 

Zjednoczone Zakłady Przemy= 
słu Gumowego przy ul. Limanow 
skiego są zakładem, który ma 
przed sobą wiele trudności do 
pokonania. W okresie 5-letniej 
pracy w nowych warunkach, dö- 
konano tu już bardzo wiele w kie 
runku usprawnienia produkcji i 
podniesienia warunków zdrowót- 
nych na salach. Najlepiej to wi- 
dżą sami robotnicy, którzy pamię 
tają jak to za czasów angielskie- 
go właściciela fabryki nie było 
tygodnia, by kogoś pogotowie, na- 
pół zatrutego, nie wywoziło z 
fabryki. 

Dziś załoga pracuje w warun- 
kach, w których wypadki tego 
rodzaju nie zdarzają się nigdy. 
Nad zdrowiem i życiem robotni- 
ka czuwa zakładowa Komisja 
B.H.P. oraz robotnicze kierow- 
nictwo, wprowadzające wciąż 
coraz to nowe usprawnienia. (w) 


W okresie jesienno-zimowym. 


nauczy się czytać i pisać 


ponad 4.500 analfabetów w Łodzi 


Łódź przystępuje znowu do 
wzmożonej akcji nauczania 
analfabetów. Do tej pory roze- 
słano już ponad 1.200 wezwań 
do osób, które mają być obję- 
te szkoleniem. 

Zamierzenia w tym kierunku 
są dość duże:  mostanowiono 
mianowicie przeszkolić w ökre- 
Sie jesienno-żimowym ponad 
4.500 analfabetów w wieku do 
lat 50. 

Aby zagwarantować tak wiel- 
kiej liczbie osób pomieszczenia 
na naukę, wytypowano już 110 
szkół łódzkich. Niektóre klasy 
tych szkół będą w godzinach 
wieczornych zarezerwowane tyl 


ko, na nauczanie analfabetów. 

Wysiłki Wydziału do Walki z 
Analfabetyzmem pójdą ponad- 
to po linii dalszego zaktywizo- 
wania młodzieży i inteligencji 
pracującej w systemie naucza- 
nia indywidualnego. 


Trzeba się uzbroić w cierpliwość 


Amatorzy telefonu 


muszą zaczekać na rozbudowę stacji 
Nowe aparały otrzymują przede wszystkim instytucje 


Tysiące podań o założenie te- 
lefonu leży już w Okręgowej Dy- 
rekcji Poczty i Telekomunikacji, 
a przy tym nieustannie jeszcze 
napływają świeże zgłoszenia. O 
założenie telefonu zabiegają za- 
równo instytucje i przedsiębior- 
stwa jak i osoby prywatne. Dla 
każdego jest to sprawa niezmier- 
nie ważna i każdemu się wydaje, 
że to on powinien mieć pierwszeń 
stwo przed innymi. 

O telefon jednak nie jest łat- 
wo. Żeby zaspokoić życzenia 
wszystkich petentów należałoby 
conajmniej podwoić sieć telefo- 
niczną w Łodzi i uruchomić kil- 
ka central automatycznych. A te- 
go nie da się przeprowadzić w 
ciągu kilku miesięcy. 

Urządzenia telefoniczne w Ło- 


dzi są stale rozbudowywane i po 
szerzane. Do sieci przyłącza się 
nowych abonentów, jednak mo- 
żliwości instalowania telefonów 
są daleko skromniejsze niż na- 
pływ podań i dlatego narazie 
ilość czekających petentów wcale 
się nie zmniejsza, 

Nowe telefony instaluje się 
przede wszystkim tam, gdzie są 
one rzeczywiście najbardziej po- 
trzebne, a więc w urzędach pań- 
stwowych, zakładach produkcyj- 
nych, przedsiębiorstwach handło- 
wych itp. Osoby prywatne załat- 
wia się w dalszej kolejności. 

Przewidziana na najbliższy 
okres Planu 6-letniego rozbudo- 
wa sieci telefonicznej, która po- 
zwoliłaby zaspokoić rosnące w 


szybkim tempie zapotrzebowanie 
mieszkańców Łodzi, wymaga 
przygotowania dużej kadry spe- 
cjalistów - monterów i tele-tech- 
ników. 

Szkolą się oni obecnie na spe- 
cjalnych kursach  organizowa- 
nych przez łódzki okręg Poczt i 
Telekomunikacji. Te siły, który- 
mi w tej chwili dysponuje Dy- 
rekcją Poczty, są czasem niewy- 
starczające nawet dla robót bie- 
żących — konserwacji urządzeń, 
obsługi i naprawy sieci i innych. 

Narazie więc nie może być mo 
wy o jakichś, na większą skalę 
zakrojonych inwestycjach w tej 
dziedzinie. Czekajmy jednak cier 
pliwie. Telefony dostaną wszys- 
cy chętni, tylko trzeba na to tro- 
chę czasu. (1) 


*w gromadzie zwierząt ZOO. 


Wdzięczne pole do popisu bẹ- 
dzie tutaj miała młodzież 
ZMP-owska i akademicka oraz 
inteligencja pracująca w zakła- 
dach pracy, (sk) 


w d . d . 
odpowiedzi 
na listy Gzytelników 
GDZIE TELEGRAM? 

W związku z notatką, zamieszczoną w 
N-rze 240 „Expressu Ilustrowanego” dn, 
10 bm. pt. „Kto ponosi winę* — Dyrek- 
cja Okręgu Poczt i Telegrafów zawiada- 
mia, że omawiany telegram, nadany 3 
sierpnia br. w Kunowie, nadszedł do 
Rejonowego Urzędu Telefoniczno-Tele- 
graficznego w Łodzi w tymże dniu o go- 
dzinie 17 min. 40, Telegram został do- 
ręczony wg adresu w Szkole Polityczno- 
Wychowawczej oficerowi dyżurnemu 0 
godzinie 16 min. 30, czyli w niespełna 
godzinę od chwili nadejścia. 

Powyższy sposób doręczania telegra- 
mów dla wojskowych jest przewidziany 
i zgodny z istniejącymi przepisami, 

1 

ZAWINIŁA PRAKTYRANTRA 

W zwiazku z listem naszego Czy 
telnika — ob. Grodzińskiego (Fx- 
press Il“ z dnia 8 sierpnia br.), do 
tyczącym nieuprzejmego  traktówa 
nia klientów przez sprzedawczynię 
skiepu Nr 24 MHD, która na pyta- 
nie, czy są termosy? — odburknęła; 
„przecież widzi pani!* — Dyrekcja 
MHD wyjaśnia: 

„Fakt. powyższy mógł wtedy mieć 
miejsće, gdy w okresie tym były za 
trudnione praktykantki, które nie 
zdawały sobie jeszcze dobrze spra- 
wy z uprzejmego obsługiwania klien 
tów, za co bardzo przepraszamy”. 

p On p Rd: ZWEI OCZ TB) 2 


Chory na gruźlicę 


wielbłąd padł 
w ZOO łódzkim 


ZOO łódzkie prześladuje od pewne 
go czasu jakieś fatum. Niedawno pa- 
dła hipopotamica Lusia, której przy- 
czyną Śmierci była połknięta gumowa 
piłeczka. Przed tym trzeba było za- 
strzelić panterę, która wydarła się z 
klatki, 

Obecnie ZOO znów okryło się ża- 
łobą. Po długoletniej chorobie padł 
wielbłąd jednogarbny — dromader. 
Wczorajsza sekcja wykazała, że przy= 
czyną Śmierci było gruźlica nad- 
riercza, 

Wprawdzie przyszły na Świat dwie 
małpki i ZOO spodziewa się jeszcze 
5 pawienów, niemniej jednak ponie- 
siono straty zrobiły poważny wyłom 


U) 


STR. 6 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Zdobądź odznake SPO]! 


Przeprowadzenie prób w najszerszym gronie ludzi pracy = oto 


zadanie kół' sportowych 


Krok naprzód w umasowieniu kulłury fizycznej 


Aby zdobyć odznakę SPO należy 
przejść pomyślnie 12 prób w ggu całe 
go roku, Siedem spośród nich jest obo- 
wiązkowych, a pięć do wyboru spośród 
podanych wielu możliwości. 

Ćwiczenia obowiązkowe mają ny celu 
przygotowanie zdających próby na SPO 
do sprawnego pokonywania przeszkód i 
wykonywania zadań, z którymi mogą 
się spotkać w codziennym życiu, w pra 
cy, czy też jeżeli zajdzie potrzeba, w 
obronie Ojczyzny. Próby te mają rów- 
nież charakter wychowawczy. a 

Wybór ćwiczeń dowolnych w ramach 
pięciu grup pozwala każdemu sportowco 
wi przejść próbę w tej. dyscyplinie, któ 
ra uprawia lub chce uprawiać. 


Masowy udział w próbach na SPO w 
roku bieżącym świadczy o tym, jak wiel 
ki krok naprzód zrobiliśmy w dziedzi- 
nie upowszechnienia kultury fizycznej. 
Niestety nie wszystko w tym roku, po- 
szło dobrze i należy z uzyskanych do- 
świadczeń wyciągnąć wnioski na przysz 
ość, 

Zadanie nie byłą zresztą łatwe, skoro 


Wyścig Poeczłowców 
wygrał 
Gałka (Skierniewice) 


Pod hasłem walki o pokój odbył się 
w Warszawie II Ogólnopolski Kolarski 
Wyścig Pocztowców. 


Na starcie stanę 
ło 60 kolarzy; 
zwycięzców eli- 
minacji  woje= 
wódzkich, Wyś- 
cig odbył się na 
trasie Tarczyn 
—Warszawa dłu 
gości 30 km. 

Zawodnicy, u- 
kończyli wyścig 
w następującej 
kolejności: 

1) Gałka Skier 
+ niewice 47 mia, 
2) Wuwer w. 
Mszana pow. Ry 
bnik 47,02, 3) Katmfhiski, Biskupiec — 
47,18, i 
Zespołowa zwyciężył Okręg Katowi- 
ce w czasie 2,24.05, 2) Poznań 2.25.06, 
3) Łódź 2.25.10, 


WIEAWERY 


Nowy — „BOHATEROWIE DNIA 
POWSZEDNIEGO* — 19.15 

Im. Stefana Jaracza — godz. 15 — 
„WIECZÓR TRZECH KRÓLI* Szeks- 
pira, — godz. 19,15 „SPRAWA PAWŁA 
ESZTERAGA*, 

Powszechny — „WIELKI CZŁO- 
WIEK DO MAŁYCH INTERESÓW“ 
— godz. 15.80 i 19.15. 

Osa — „ŚLUBY MURARSKIE“ 
czyli wodewil warszawski — godz. 
godz. 19.30. 

Żydowski — godz. 19.30 — „RODZI- 
NA BLANK“, 

Pozostałe teatry nieczynne. 


KINA 


ADRIA — Urwis 
18, 20. 

BAŁTYK — Orzeł Kaukazu, 
ria — 16, 18, 20. 
BAJRA — Śpiewak nieznany, 
MUZA — $. S. Orzeł zaginął 
20. 
GDYNTA 
nr 37, 

HEL — Kino nieczynne. 

MUZA — Milczenie jest złotem 
18, 20. 

POLONIA — „Praga roku 1848* 
16, 18.30, 21. 

PRZEDWIOŚNIE — Sen o miłości 


Gawroche — 16, 
[I se- 


18, 20 
— 18, 


Program aktualności 


18, 20, 

REKORD — Jan Rohacz z Dube — 
18,20. 

ROBOTNIK — Pan Prokouk i S-ka 
18, 20 


ROMA — Dwie brygady — 18, 20. 

STYLOWY — Niebo czy piekło 
18, 20 

ŚWIT — Zaklęta narzeczona, 18, 20. 

TATRY — Maaret — 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA — Orzeł Kaukazu, I] seria 
16.30, 18.80, 20.30. 

WŁÓKNIARZ — Orzeł Kaukazu, 
seria, — 16, 18.30, 20.30. 

WOŁNOŚĆ — Dziewczyna ze Słowa- 
cji — 16, 18, 20. 

ZACHETA — Lichwiarz Gobseck — 
18, 20. 
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przypomnimy sobie, że uchwała o SPO 
zapadła w lutym br. 

Przede wszystkim wielu działaczy 
sportowych w terenie szczególnie na 
szczeblach najmźższych, nie znało jesz 
cze dobrze regulaminu. A zatem nie po 
trafiło prawidłowo zorganizować kolej- 
nych prób i ćwiczeń, a nastęnie nie było 
w stanie niejednokrotnie poinformować 
szerokich rzesz ludzi, garnących się do 
sportu, co jest wymagane, aby uzyskać 
odznakę. 

Stąd hrak systematyczności. 

Kandydaci, którzy osiągnęli normy w 
biegach narodowych (przeszło 450 tys.), 
nie przystąpili w wielu wypadkach da 
dalszych prób, jak również liczny udział 
w trójboju (przeszło 200 tys.), zorgani 
zowanym masowo w czasie imprez zwią 
zanych ze Świętem Odrodzenia, nie zna 
lazł dalszego ciągu w jakimś powszech- 


niejszym przystępowanin do innych wy 


maganych ćwiczeń. 

Trzeba również pamiętać, że bezpo- 
średnie zdawanie na SPO musi być po 
przedzone odbyciem ćwiczeń przygotowa 
wczych i treningów. Chodzi o to, aby 
kandydaci na zdobycie odznaki nie re- 
krutowali się wyłącznie z grona czyn- 
nych sportowców, lecz przeciwnie, aby 
przez udział w próbach na SPO zachę- 
cić da sportu jak najszersze grono ludzi 
pracy. 

Koła sportowe przy zakładach pracy 
i ludowe zespoły sportowe, na których 
przede wszystkim ciąży obowiązek i od 
powiedzialność za organizację prób, mu 
szą wykorzystać sezon jesienny i dobrze 
przygotować sobie robię na rok przy- 
szły. Nad organizacją kampanii muszą 
również popracować wszystkie inne cen- 
tralne i terenowe organizacje sportowe. 

Obecnie musimy dopilnować, aby u- 


Wysoka 


dział w jesiennych próbach był jak naj 
bardziej liczny, Ci, którzy przeszli po- 
myślnie przez poprzednie próby, zdobę 
dą prawo do odznaki — inni znajdą o- 
kszję do sprawdzenia swych możliwoś 
ci. 

SPO tylka wtedy spełni całkowicie 
swoje zadanie, kiedy próby, będą syste 
matycznie i planowo przeprowadzane. 


reprezentacyjną 


Nr 2% 


Łódź ustaliła 


kadrę pływacką 


Zarząd ŁOZPŁ, ustalił kadrę repre- | Świerciakiewicz, Pławik, Zieliński, Pa 
zentacyjną pływaków Łodzi, w skład | liocha, Platzek, Jarniewicz, Stanow- 


której wchodzą: 
Proniewicz, Ko- 
walska, Sobczak, 
Ciemniewska, Ma- 
ślakiewicz,  Woż- 
niak, Kamińska, 
Wyszogrodzka, Ma 
linowska, Chałów- 


pro 


U 


na. 

Dobrowolski, Je 
Ta, Gorzkowski, 
Jaworski, Boniec- 
ki, Nikodemski, 
Janas, Sierocki, 


Pr zujicf osci racz la CHE" 


Poświa: (Qon wet isthi © 

Zarząd Klubu 
jednomyśiną uchwałą ukarał za- 
wodnika sekcji piłki nożnej — Po- 


światą Ludwika dożywotnią dys- | 


kwalifikacja. Przyczyną dyskwalifi- 
kacji było niesportowe- zachowanie | 
rje Paświata, brak dyscypliny, Kkrną | 
brność, a w szczególności nałogowe | 


| panstwo. 


Na wysoki wymiar kary wpłynął 
fakt, że. Poświat, mimo kiikakrot- 
nych upomnień, nie wykazał żad- 
nej poprawy, 2 zachowaniem swo- 
im dawał ższ najgorszy przykład | 
rówieśnikom i młodszym kolegom. 

Zarząd klubu Ogniwo podkreślił, 


Uwaga, studenci ! 

W terminie od dnia 4. X. br. do 13. 
X. br. przyjmowane będą we wszyst- 
kich zarządach uczelnianych AZS 
zgłoszenia do udziału w marszach 
jesiennych. 

Zarząd Środowiskowy wzywa wszy 
stkich kolegów i koleżanki do masowe 
go zgałszania swojego udziału. 


porażka 


ATK pokonało CWKS 7:2 


Wczoraj rozpoczął się w Czechosłowa- | w Bratysławie i w Brnie. W, Brarysła- 


cji międzynarodowy turniej piłkarski 

zorganizowany 2 okazji obchodu roczni 

cy powstania Armii Czechosłowacji, 
Pierwsze mecze turnieju odbyły się 


— Redaktor kochany! Radź co 
mam czynić w śswojem masowem stra- 
pieniu! 


co 


Pan Onufry Piłeczka wpadł do poko- 
ju redakcyjnego jak.. bomba i to z ga 
tunku tych większych. 


— Deszcz zaiwania od kilku dni, czy 
li inaczy mówiąc, jesień wraz z zimą 
zasuwają do Łodzi, a ja nie mam. jesz 
cze w sobie zrozumienia dla zimo- 
wych sportów. 


=P? 
— O rany julek — pan Piteczka był 
wyraźnie zdenerwowany. — Nie udawaj 


redaktor nic niewiedzącego. Każde dzie 
cko wie, że Onufry Piłeczka zawodowy 
kibic z Łodzi beł spec w grach wiosen 
no letnich czyli tych zagrywanych na 
zielony trawie. A tu masz. Boiska jak 
wielkie aleje spacerowe dla zakontrakto 
wanych świnek, bieżne także samo... 


[4 
z 


— Sg przecież inne bardzo ciekawe 
gałęzie sportu — starałem się pocieszyć 
— np. boks, pływanie, tenis stołowy... 

— „szachy, strzelanie, wygibusy na 
drążku — twyliczał dalej pan Onufry — 
wszystko jest tylko... 

— To wszystko beło, ale co będziem 
kibicować w zimie, kiedy nie słyszy się 
by jakowe przygotowania czynione beły, 
la ne ten przykład uganiam się już od 
tygodnia za łyżwami i bezskutecznie, 
Filipek znowuż upatruje nart. Pelasia ja 
ka; że jest bardzi spokojnej natury, chce 
zaitwaniać na saneczkach, ale napróżno, 

A szkolenie? Skąd kibic może mieć 
jakie takie zorientowanie kiedy o tych 
sportach ani dudu. Wiesz redaktor co 
zrobie? 

— ??? 

Rzucę te ganiatykę za zimowym sprzę 
tem a wezmę się do zagrywania w klipe 
lub cymbergaja. Może zima przy tym 
złeci... 


wie grała reprezen- 
tacja Armii Węgier 
skiej — „Honved“ z 
CDMV (Bułgaria). 
Zawody przyniosły 
zwycięstwo drużynie 
„FHonved* w stosun 
ku 4:1 (3:0). 

W Brnie nato- 
miast grały drużyny 
ATK— CWKS, Spot 
kanie to zakończyło się nadspodziewa 
nie wysokim zwycięstwem piłkarzy Cze- 
chosłowacji w stosunku 7:2, do pauzy 
331 : 

Polacy zawiedli na całej linii, 

Dzisiaj rozegrany będzie tylko jeden 
miecz, a mianowicie ATK — CDMYV w 
Ostrawie, natomiast drużyny Polski i 
Węgier odpoczywają. Zmierzą się one 
ze sobą w dniu jutrzejszym. Mecz ten 
odbędzie się w Palznie,  Hoónved jest 


groźniejszym przeciwnikiem, niż ATK. 


Węgierski trener Seidi tłumaczy pit- 
karzom CWKS zasady gry systemem 
„WE 


Technika-energetyki i ruchn, technika 
mechanika, planistę, księgowego działu 
produkcji oraz robotników gospodar- 
czych, zatrudnią Zakłady Przemysłu Weł 
nianego, im. M, Ossowskiego, Łódź; ul. 
Kilińskiego 169. Zgłoszenia osobiste 


Ogniwo Kraków | 


potno zdys*walifikowany 


że dla Poświata jako jednostki po- 
|zbawionej wszelkich walorów ety- 
|cznych, moralnych i sportowych nie 
ma miejsca w szeregach sportow- 
ców Polski Ludowej. 


Otręba (Sląsk) 
wygrał 
Turniej Wybrzeża 


Rozegrany w Szczecinie ping-pongo- 
wy „Turniej Wybrze- 


PER ża* zgromadził 54 za 
wodników, w tym 17 
kobiet, reprezentują- 

cych wszystkie okręgi 


Polski, 

W grupie kobiet do 
finału zakwalifikowały 
się 4 zawodniczki, któ- 


re grały każda z każdą. W ostatecznej 
punktacji zwyciężyła: Bojanowska 
(Gdańsk) — 3 pkt. przed Guzikóną (Ra 
dom) — 2 pkt., Orłowską (Warszawa) 
— 1 pkt i Plewik (Lublin) — 0 pkt. 

W rozgrywkach męskich sensacją by 
ła poraka Gaja, który przegrał w ćwieć 
fmałe z Mamczarczykiem 2:3, 

W finale Otręba, po pięknej grze, po 
konał Arbacha 3:1, (15:21, 21:3, 21:14, 
21:8) Trzecie miejsce zdobył Patyń- 
ski walkowerem, przed Mamczarcży- 
kiem. 


m 


ski, Skupieński, Sodomirski, Lewan- 
ac Wyszogrodzki, Szperling, Py 
tel. 

Zebranie zawodniczek i zawodni- 
ków kadry reprezentacyjnej odbędzie 
się 5 października br. o 19-ej w loka 
lu ŁÓŻPŁ. przy ul. Piotrkowskiej 125. 
|. ZA M O A © O O CA 


halta l „wię 
p tu kolo 

Szkolny Klub Sportowy przy Gimn. 
i Liceum Dziewiarskim zorganizował 
turniej siatkówki, na terenie naszej 
szkoły. W turnieju tym brało udział 
8 drużyn. Mistrzostwo szkoły zdobył ze 
spół kt. III B grający w składzie: Bo 
rotwski,  Jaszczak, Olejniczak, Kulak, 
Konarski, Zarzycki. Zespół ten wygrał 
wszystkie mecze i uzyskał 14 punktów. 

Zarząd naszego Koła postanowił wy- 
różnić zespoły zwycięskie nadaniem. dy 
plomów pamiątkowych (mistrz i wice- 
mistrz). Na zawody młodzież nasza 
stawiła się prawie w komplecie. Szko- 
da tylko, że takimi zawodami zbyt 
mało interesuje się grono nauczyciel- 
skie, bo oprócz prof. Zycha nikt inny 
na zawody nie przybył. 

Obecnie młodzież z naszego Gimna- 
zjum przygotowuje się do turnieju koszy 
kówki zorganizowanego przez zarząd 
SKS. Sekcje męskie w naszej szkole 
rozwijają się pomyślnie, natomiast żeń 
skie zamarły zupełnie, mimo że w na- 
szym kole mamy około 30 dziewcząt. 

| Korespondent .„Expressu IL“ 
Mirosław Fligiel, 


Pawlak trenuje 
pięściarzy 
Budowlanych (Łódź) 


ZKS. Budowlani przyjmuje za- 
pisy do sekcji bokserskiej w sekre- 
tariacie klubu przy ul. Kilińskiego 
Nr 123. 

Trenerem młodej kadry bokser- 
skiej jest Pawlak Zygmunt. 

Treningi odbywają się w ponie- 
działki, środy i piątki od godz. 
19.00 do godz. 211.00 w sali przy ul 
Nawrot nr 23. * i 


Pracownicy poszukiwani 


Pielęgniarkę do żłobka, biegłą ma- 
szynistkę, magazyniera, blacharzy, ma- 
larzy pokojowych, pracowników na sel- 
faktory oraz robotników gospodar- 
czych zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Wełnianego im, W. Reymon 
ta w Łodzi, ul. Łąkowa 3-5. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 
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Wykwalifikowanych ślusarzy, elektro= 
monterów, tkaczy(czki) na automaty, 
uczniów(nice) powyżej lat osiemnaście 
na tkalnię i przędzalnię oraz robotników 
gospodarczych zatrudnią Zakłady Prze- 
mysłu Bawełnianego im. St. Dubois, 
Łódź, ul. Sienkiewicza 82-64. Zgłosze- 
nia przyjmuje Wydział Personalny. 
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Murarzy zatrudni od zaraz Przedsię- 
biorstwo Remontowo - Budowlane w 
Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Personalny, ul. Piotrkowska 171 w 

Ślusarzy, tokarzy, blacharzy, prządki, 
tkaczki, uczniów, robotników i robotni 
ce gospodarcze zatrudnią od zaraz Ža- 
kłady Przemysła Bawełnianego im. J. 
Stalina w Łodzi, Dla zamiejscowych męż 
czyzn możliwości zakwaterowania na 
miejscu. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Wydz, Personalny, Łódź, ul, Tymienie 
ckiego 5-7. 610 


W czwartek, dnia 5 październi- 
ka 1950 r., o godz. 17 w sali świe- 
tlicy PZPB nr 2 im. Juliana Mar- 
chlewskiego przy ul. Ogrodowej 
18 odbędzie się 
NARADA Z KONSUMENTAMI 
SKLEPÓW USPOŁECZNIONYCH 
organizowana przez Dzielnicową 
Radę Narodowa Łódź-Półmoc, przy 
udziale Central Handlowych, PSS 
i MHD, 

Na powyższą naradę Zarząd 
PSS zaprasza członków Dzielnieo- 
wych Rad Spółdzielczych i człon- 
ków Komitetów Sklepowych z te- 
renu, Dzielnice Bałuty i Staromiej- 
skiej. 

Ze względu na ważność zagad- 
nień gospodarczych, prosimy o nie 
zawodne i punktuaine przybycie. 


oraz wszystkie Urzędy ( Agencje pocztowe oraz listonosze wiejsce 


Techników do normowania pracy, wy 
kwalifikowanych  tkaczy-czki, prządki, 
śrubowników, przykręcaczy, ślusarzy, ta 
karzy oraz robotników gospodarczych 
zatrudnią Zakłady Przemysłu Bawełnia-= 
nego im. J. Marchlewskiego, Łódź, uł. 
Ogrodowa Nr 17. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Wydział Personalny. 616 


PRZETARGI I LICYTACJE. 


Społeczne Przedsiębiorstwo Budow 
lane, Przedsiębiorstwo Państwowe 
Wyodrębnione, Oddział w Łodzi, uł 
Piotrkowska 171 ogłasza niniejszym 
przetarg nieograniczony na dostawę: 

4 wozów parokonnych (rozstaw 
nych) nośności 3—4 tony, 

5 platform parokonnych, nośno- 
ści 5 ton. 

Zalakowane oferty należy składać 
do Działu Zaopatrzenia SPB w Łodzi 
przy ul. Uniwersyteckiej nr 2 (róg 
Narutowicza) do dnia 12 październi 
ka 1950 r. do godziny 9 rano, gdzie 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert o' 
godzinie 10 rano. 


Oferenci winni przyprowadzić w 
tymże terminie zaoferowane pojazdy 
na miejsce oględzin przy ul. Jaracza 
57. Zastrzegamy sobie dowolny wy- 
bór oferenta i ewentualne unieważ- 
nienie przetargu bez podania przy- 
czyny. 621 


OGŁOSZENIA DROBNE 


POMOCNICA ` do-|ZOSTAWIONO ro- 
SEN paneon, T wer na ulicy f-my 
WYDA 1ego 618 „Bałtyk“. Proszę od 


cnica domowa, 2 0- grodzeniem, Gdań- 
soby. Gdańska 74 m. ska 140 m. 16. 10012 
14 dr Leszczyński. | —.. 
SPRZEDAM prywat TE ZER silnik sa- 


nie stołowy Chippen mochodu 
deale, prawie nowy|zo typ 200, sprze- 
i nowoczesny gabi-|dam. Bydgoszcz, Dłu 
net kombinowany w ga 31—9, 602 

pierwszorzędnym 
stanie. Bydgoszcz, SZKOŁA tańców 
Niedźwiedzia 7 m. Wł. Cyrulskiego — 
3, Margasińska, go| Łódź, Piotrkowska 3 


osobowe 
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